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S o len izan to m  i obchodzącym  dziś u ro  
d ż in y  życzym y w szy stk ieg o  najlepszego .

S ionce  w zeszło  o 5.42, za jdzie  o 17.47. 
D zień  k ró tsz y  od n a jd łu ższeg o  w  ro k u  
o 4 godziny  i 43 m in u ty . Do końca 
ro k u  pozostało  287 dni.

Z ach m u rzen ie  duże  i u m ia rk o w a n e . 
B an o  lo k a ln ie  m g ła . Po p o łu d n iu  i w ie  
czo rem  m ie jscam i opftdy deszczu. T em  
p e ra tu ra  m a k sy m a ln a  od 1 0  do 1 2  s to p  
ni. m in im a ln a  od G do 4 s topn i. W ia tr  
s lab y  i u m ia rk o w a n y  z k ie ru n k ó w  po ­
łu d n io w y ch .

W o j e w o d a
t o  m  j e s t  s t a t e k  
n a  d o ż y w o c i e

Rozm ow a z w ojew odą gorzow skim  KRZYSZTOFEM  ZARĘBA

— Ja k  się pan  czuje po oddaniu  się do dyspozycji p rem iera?
— Nie ta k  źle. M iałem  dużo czasu, aby ocenić sy tu ac ją  i m ożliwoś­

ci w ojew ody, zastanow ić się, czy w arto  w alczyć o m iesiące, bo tru d n o  
prognozować, jak i będzie u k ład  po w yborach pa rlam en tarn y ch . Pbtny- 
slałem , że trzeba  szanow ać sw oje dobre im ię i zdrowie. Bycie woje-, 
w odą nie jest d la m nie spraw ą życia czy śm ierci. Mimo, że jestem  
członkiem  SD idącym  o w łasnych  siłach, bez p ro tek to ra tu  i rodzinnych 
„podpórek”.

— Dlaczego w łaśnie te raz  p od jął pan  tę  decyzję, teraz — po wotum  
zaufan ia  danym  przez se jm ik  sam orządow y?

— To zaufan ie  zdecydow anej większości było ważne. D aw ało moż­
liw ość w alk i. A le stanow iskd w ojew ody jest tak  a trak cy jn e , że moi ad 
w ersarze  t  kanapow ych  p a rtii n ie zaprzesta li sw ojej działalności.

— B ył pan w ojew odą dobrym  — rów now ażnym  — na czas rozgry­
w ek m iędzy K om itetem  O byw atelskim  a Z arządem  Regionu, zbędnym  
teraz...

— E lem ent rów now agi na  pewno by ł istotny. Ale ja nie m am  kom ­
pleksów , jeżeli chodzi o m ój u k ład  polityczny.

— Dlaczego nie otoczył się pan sw oim i ludźm i. T ylu z nich odebrał 
pan  nadzieję...

— Oceniam  ludzi według ich kw alifik ac ji, możliwości i tego, gdzie 
się nadają. Je s t tu ta j  około 20—30 osób z SD. Nie wszyscy na funkcjach  
k ierow niczych, ale stronnictw o przez to nie jest dyskrym inow ane. 
Chodzi mi ty lk o  o to, że n iek tó rzy  ludzie — dobrzy na czas w ałki 
k tó rzy  jeszcze teraz  chcieliby coś osiągnąć n ie  m ając  predyspozycji 
i kxvalifikacji — nie osiągną tego. I są zawiedzeni. D la m nie waż­
na  jest też w zględna uczciwość ‘wobec szefa,

(Ciaa dalszy na str. 3)

Notowania
GŁOGÓW. K antor p ry w atny , ul. 
1 M aja 13 USD (skup) 9420 /  (sprze 
daż) 9520. DEM (skup) 6000 /  (sprze 
daż) 6140.
GORZÓW. PK O II Oddział USD 
9430/9530, DEM 5900/6100.
ZIELONA GORA. „G rom ada” USD 
9430/9530, DEM 6000'6140.

K ursy podstaw ow ych w alu t 
w  NBP na 19.93.91

USD 9310/9690 
DEM 5765/6001 
F u n t b ry ty jsk i 16347 17535 
F ra n k  szw ajcarski 6671-6943 
F ra n k  fran cu sk i 1692/1762.

Dziś zbiera się 
sejmik

Na V sesji Sejm iku Sam orządo­
wego W ojew ództw a Zielonogórskie 
go, k tó ra  rozpocznie się o godz. 1 0  
w sali ko lum now ej UW. om aw iane 
będą następu jące  prob lem y: rozpa­
trzenie k ierunków  refo rm y  w  och­
ron ie-zdrow ia, in fo rm acja  o działał 
ności ogólnej w ojew ody zielonogór­
skiego z uw zględnieniem  nad­
zoru nad  organam i sam orządu 
tery torialnego  w wojew ództw ie, 
in form acja  o dotychczasow ej dzia 
łalności se jm iku  sam orządowego 
i Kołeghim  Odwoławczego p rzy  Sej 
m iku. (Ćzemj
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P o  r e f e r e n d u m  w  Z S R R

J e z u i c k i e  p y t a n i e
(KORESPONDENCJA W ŁASNA Z MOSKWY)

Wojsko chroni lokal wyborczy w Kiszyniowie przed atakiem 
nacjonalistów mołdawskich. CAF — Telefoto

W niedzielę 17 m arca odbyło się 
w  Zw iązku R adzieckim  ogólnonaro­
dowe referendum , k tórego ideę wy 
sunął Gorbaczow w końcu ubie­
głego roku . Uczestnicy głosowania 
odpowiedzieli na  py tanie : czy uw a­
żasz za niezbędne zachow anie Zwią 
zku Socjalistycznych R epublik  R a­
dzieckich jako  odnowionej federa­
cji rów nopraw nych, suw erennych 
republik , w której będą w pełni 
zagw arantow ane p raw a  i wolności 
człow ieka każdej narodowości.

Wobec idei referendum  w  radziec 
k im  społeczeństw ie u jaw n iła  się ca­
ła  gam a postaw . O drzuciły  ją  śro­

dow iska zw iązane z opozycyjnym i 
wobec K PZR  rucham i dem o k ra ty ­
cznym i .określa jąc  referendum  jako 
kolejną  ab su rd a ln ą  farsę, a tak  na 
dem okrację  i suw erenność, „opium 
dla lu d u ”.

Kom uniści poparli bez zastrze­
żeń in ic ja tyw ę K rem la i rozwinęli 
w środkach inform acji szeroko za­
kro joną  akcję  propagandow ą. Ich 
argum en tac ja  op iera ła  się na zało­
żeniu, że w  dzisiejszej sy tuacji roz­
pad Zw iązku Radzieckiego jest z 
w ielu powodów niem ożliw y i grozi 
konsekw encjam i nie do przew idze­
nia. W propagandzie n ie brakow ało

histerycznej demagogii, obliczonej 
na  zastraszenie społeczeństw a.

Zróżnicow any stosunek do re fe ­
rendum  p rzejaw iły  także poszcze­
gólne republik i. Część oficjaln ie zre 
zygnow ała z wzięcia w nim udzia­
łu (republik i nadbałtyckie, M ołda­
wia, G ruzja, Arm enia), część sfor­
m ułow ała w ła sn e . w arian ty  pytań. 
Na przyk ład  m ieszkańcy Federacji 
R osyjskiej odpowiedzieli dodatko­
wo na pytanie: „Czy jesteś za w pro 
w adzeniem  stanow iska prezydenta  
RSFRR, w ybieranego w powszech­
nym  głosow aniu” ? .

Niezależnie od politycznych na­

m iętności, jak ie  u jaw n iły  się w  to­
k u  przygotow ań do re ferendum , 
tru d n o  oczekiw ać, aby jego w yni­
ki m iały jak iko lw iek  p rak tyczny  
efekt,

■ Przede w szystkim , p y tan ie  została 
niejasno, czy. też, jak  uw aża opo­
zycja — po jezuicku — sform ułow * 
ne. „N apchali do sw ojego py tan ia  I 
w ilka, i kozę. i k ap ustę”. Dla w ięk 
szóści radzieckiego społeczeństw*, 
znękanej trudnościam i dnia codżien 
nego, zastraszonej kom unistyczną 
propagandą ew entualnego zm ierz-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zielonogórska
P i s m o  c o d z i e n n e
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GAZETA NOWA

19 marca 400 zł
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Z n a l a s l  s i ą  

w ł a ś c i c i e l  b e c z e k
Po 3-dniowych poszukiw aniach 

w łaściciela 26 w ielkich beczek 
zalanych cem entem . porzuco­
nych nad O drą w m iejscowości 
W arzyna (woj. wrocław skie) p row a­
dząca dochodzenie w te j spraw ie 
p ro k u ra tu ra  wojskow a w e W rocła­
w iu poinform ow ała, że beczki te 
używ ane jako tzw. balasty  pod zbiór 
n iki z paliw em  stanow ią własność 
A rm ii Radzieckiej. Ja k  poinform o­
w ał radziecki przedstaw iciel wojsko 
w y beczki nie zaw ierają  żadnych 
substancji szkodliw ych dla otocze­
nia. (PAP)

S t w ó r z m y  r e g i o n ?

W Pile czeka|q na rozmowy
W toczącej się na naszych łam ach 

d yskusji o now ym  podziale te ry to ­
ria ln y m  zachodnich rubieży Rzecz­
pospolitej, w czoraj bardzo stanowczy 
i jednoznaczny głos zabrały  w ładze 
ad m in istracy jn e  i sam orządow e wo 
jew ództw a gorzowskiego. W kon­
cepcji u tw orzen ia  w ojew ództw a lu  
buskiego istotne m iejsce zajm ują  
znaczne obszary obecnego wojewódz 
tw a  pilskiego. *

— Nie jest to dla nas zaskocze­
niem  — powiedział d y rek to r U rzę­
du W ojewódzkiego w Pile  Czesław 
Pachow icz — choć przyznam , iż wo 
jew oda (nieobecny tego dnia w 
P ile  — dop. jas) n ie jest szczegól­
nym  en tuz jastą  takiego rozwiąza­
nia. Nie zam ykam y jednak drogi 
dla dyskysji. czego najlepszym  do­
wodem jest przyjęcie przez nas pro 
pozycji wspólnego spotkania z go­
rzow ską delegacją, w łaśnie w te j

spraw ie. Dopiero po nim  — term in  
jest jeszcze do usta len ia  — zajm ie 
m y oficjalne stanowisko. Dziś mogę 
jedynie stw ierdzić, iż tak ie  propo­
zycje, podejm ow ane bez konsu ltacji 
z rządow a kom isją, sa chyba przed 
wczesne. Zresztą, nie jest ta jem n i­
cą, że najw iększe szanse realizacji 
m a w przyszłości w arian t 9— 1 2  r e ­
gionów. Nie m a w  nim  m iejsca d la  
Gorzowa, ani dla P iły  i Z ielonej

isłGóry... (jas

J u g o s ł a w i i  g r o z i  

w o j n a  d o m o w a
P rezydium  SFR J, najw yższy organ 

w ładzy państw ow ej w Jugosław ii, 
zbierze się czw artek  na nadzw y­
czajnym  posiedzeniu, na k tó re  za­
proszeni zostali również przyw ódcy 
6  rep u b lik  zw iązkow ych dwóch o- 
kręgów  autonom icznych. P rzedm io­
tem  posiedzenia będą działania m a­
jące na celu zapobieżenie w ybucho 
wi w ojny dom owej.

W czoraj rano w Ju g isław ii na o- 
gół panow ał ^pokój, -ila w n iek tó­
rych re jonach u trzym yw ało  się na ­
pięcie. W dw óch najw iększych re ­
publikach Jugosław i i — Serbii i 
C horw acji — zmobilizowano siły nez 
pieczeństw a. Zdaniem  w ielu obser 
w atorów , Jugosław ii grozi w ybuch 
w ojny dom owej.

P a rlam en t Serbii, k tó ry  zebra} 
się w czoraj na  specja lnym  posie­
dzeniu, zdecydow aną większoś&ą glo 
sów odw ołał z p rezydium  w ładz fe­

deralnych  przedstaw iciela okręgu 
autonom icznego Kosowo Rezę Sa- 
pundżiję  — podała agencja Tan- 
jug.

W m iniony p ią tek  Sapuridżija glo 
sow ał przeciw ko w prow adzeniu w 
Jugosław ii stanu w yjątkow ego, co 
proponow ała a rm ia  federalna . P ro ­
pozycję wojskow ych poparł przedsta 
wiciel Serbii w prezydium  SFRJ 
B orisa? Jovie oraz przedstaw iciele 
W ojwodiny i Czarnogóry. Wszyscy 
trze j znaleźli się w m niejszości i 
zmuszeni byli podać się do dym isji. 
W zw iązku z odw ołaniem  przed 
staw iciela wchodzącego w skład 
Serbii okręgu autonom icznego Koso­
wo prezydium  SF R J prak tyczn ie  
nilfr nia p raw nych  podstaw  działania, 
gdyż b rak u je  połow y członków.

(Reuter)

Gazefa
w autobusach

T ych wszystkich, k tó rzy  nie 
m ogą kupić naszej gazety w kio 
skach  lub  sklepach, uprzejm ie 
in form ujem y, że od poniedział­
ku sprzedażą „G azety N ow ej” 
zajm ują  się rów nież kierow cy 
autobusów  PK S w woj. zielono 
górskim  i rejonie głogowskim. 
W ydanie codzienne „GN” kosz­
tu je  400 zł, a m agazynow e — 
1 0 0 0  złotych.

w USA
Prezy d en t Lech W ałęsa rozpoczy 

na dzisiaj tygodniow ą w izytę w Sta 
nach  Zjednoczonych. P rzybyw a do 
W aszyngtonu sam olotem  specja l­
nym . Z lotniska w bazie A ndrew s 
uda się śm igłow cem  do cen trum  
m iasta, gdzie nieopodal obelisku ku 
czci Jerzego W aszyngtona pow ita 

go, zgodnie z am erykańsk im  protoko 
łem, sek reta rz  stanu  USA Jam es 
B aker.

P .Z .

- KOMPUTERY, DRUKARKI 
SIECI NOVELL, OPROGRAMOWANIE 
- TELEFAKSY Z  AUTOMATYCZNA 

SEKRETARKĄ I KOPIARKA 
OFERUJE NIEZAWODNY PRODUCENT 

I PARTNER HANDLOWY

C a n l i n C ^ ~  ® G O R Z O W  W L K P.

ul. PARKOWA 30. tel 323-974, FAX 324-989 
tlx 0445481 W AR PL 

BIURO INF. HANDLOWE ZIELONA GÓRA TEL/FAX 646 23

W c z o r a j  w  k r a j u
•  P rezyden t Lech W ałęsa spotkał 

się z p rem ierem  Janem  K. Bielec­
kim . Obaj politycy rozm aw iali o 
w izycie prezydenta  w USA. k tó ra  
może być okazją do podjęcia decy­
zji o w iększym  niż 50 proc. z redu­
kow aniu  długu am erykańskiego.

•  Podczas konferencji prasow ej mi 
n is te r K rzysztof Skubiszew ski po­
w iedział, że w połowie kw ietn ia  
można oczekiw ać zniesienia wiz d la 
Polaków  przez Norw egię. M inister 
p rzyznał, że podobnego kroku  spo­
dziew a się ze strony  Szwecji.

•  K om ite t Ekonom iczny R ady Mi 
n istrów  ro zpatryw ał p ro jek t u s ta ­
w y o gospodarce finansow ej p rzed­

siębiorstw . KERM m a rozpatryw ać 
rów nież now elizację u staw y  o NBP 
oraz p ro jek t rozporządzenia w sp ra  
w ie czasowych ograniczeń wyw ozu 
i przyw ozu n iektórych tow arów .

•  Rada K rajow a Zw iązku Bezdora 
nych poparła p rogram  budow nic­
tw a  m ieszkaniowego m in. G lap iń- 
skiego. W Polsce 1.5 m in rodzin nie 
ma własnego m ieszkania, a w  n a j­
bliższych 1 0  la tach  liczba-ich  wzrij- 
śnie o następny  milion.

•  W w arszaw skim  „U rsusie” rozpo 
częła się przerw a produkcyjna. Po 
trw a  ona w  większości zakładów

(Ciąg dalszy na str. 2)

Polski gang w Karkonoszach
Czechosłowacka policja k ry m in a ł 

na  poinform ow ała w czoraj o 
ko lejnych  w ypadkach  kradzieży 
sam ochodów zagranicznych z te re ­
nów  K arkonoszy. W ciągu ostatnich 
10 tygodni skradziono tam  7 sam o­
chodów zachodnioniem ieckich. głów 
nie m ark i V olksw agen. Zdaniem  po 
Iicji, kradzieże są dziełem  zorgani­
zowanej szajk i przestępczej z Po l­

ski. Dysponuje ona czystym i b lan­
k ietam i dokum entów  um ożliw iają­
cych wyw óz skradzionych wozów 
do Polski. CSRF jest rów nież co ra i 
częściej — co po tw ierdzają  m eldun­
ki z p u nk tów  granicznych — „ k ra ­
jem  tran zy to w y m ” d la  Polaków  
k radnących  wozy w  R epublice F e­
d eralnej Niemiec. (PAP)

ROZMOWA NOWEJ Z MARKIEM ŁUGOWSKIM 
UCZNIEM KL. VI SP NR 2 

W ZIELONEJ GÓRZE.
— Więc jedziesz do 

darm o?
—_ Tak! A le to dzięki m am ie, a 

w łaściw ie je j ru d e j bluzce, k tó rą  ku  
piła w C en trum  M ark et./ P rzeczy­
ta ła  w „Gazecie N ow ej” o k o n k u r­
sie, dała mi paragon za tę  b luzkę 
i kazała  w ycinać z gazety kupony. 
Ja k  już m iałem  wszystkie, posze­
dłem  do C entrum  M arket i zrobi­
łem tak , jak  zawsze postępuję, gdy 
trzeba coś losować: dw a k ro k i 
do przodu, odw racam  s i ę ,  za 
m ykam  oczy i lew ą ręką  się 
gam  po bon. T ym  razem  w yloso­
w ałem  nu m er 43, ten  najszczęśliw ­
szy.

— Byłeś już  kiedyś za granicą?
— T ylko v/ daw nej NRD. na ko 

loniach. To będzie w łaściw ie m ój 
p ierw szy pow ażny w yjazd.

— Pojedziesz sam ?
— Nie, z m am ą, bo usta liliśm y 

wspólnie, że je j się też coś należy, 
skoro była m otorem  całej te j p rzy  
gody.

— Czyli ta ta  zostanie sam , a w  
dodatku m usi w yasygnow ać pienią 
dze na  w yjazd m am y?

— T ata  cieszy się ta k  samo jak  
ja, uw aża że pieniądze to  n ie  w szy 
stko, liczy się przygoda! Będzie m iał 
trochę u rlo p u  od nas i m ów i, że te  
pięć dn i spędzi na  p racy  w ogród­
ku. Ja natomisst, gdy w rócą z

Paryża  za F rancji, może zacznę się uczyć fran  
cuskiego, bo na  razie  p ry w atn ie  
uczę się niem ieckiego, a w szkole 
— z języków  obcych — m am y w  na 
szej k lasie  ty lko  rosyjski.

— P rzy jm ij g ra tu lac je  i... bon 
voyage!

(sad)

Fot. MAREK WOŻNIAK
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W Y D A R Z E N IA  Jezu ltK ie  P ^ ania
M a s a k r a  n a  F i l ip in a c h

MANILA. Co na jm n ie j 23 osób zginęło w  trak c ie  sta re  m iędzy 
siłam i bezpieczeństw a i kom unistycznym i p a rtyzan tam i, do k tórych 
doszło w ciągu osta tn ich  3 dni na F ilipinach.

W edług danych  sił bezpieczeństw a, zginęło 15 żołnierzy i poli­
c jan tów  oraz 13 partyzan tów . 7 osób zostało rannych. W ojsku udało 
się opanow ać sy tuację  i znacznie osłabić możliwości m ilita rne  p a r­
tyzan tk i — poinform ow ał dowódca arm ii, generał L isandro Abadia.

P o d z ia ł  F r o n t u  O c a le n ia  N a ro d o w e g o
BUKARESZT. R um uński F ro n t Ocalenia Narodowego podzielił 

się na  dw ie p a rtie  po sobotnio-niedzielnym  zjeździe FON w Bu­
kareszcie, w  czasie k tórego zatw ierdzono przew ażającą  liczbą gło­
sów p rogram  p rem iera  P c tre  Rom ana. S tanow iący zdecydowaną 
mniejszość lew icow y odłam  FON, k tó ry  n ie poparł tego program u, 
m a zam iar zare jestrow ać  now ą p a rtię  — Socjaldem okratyczny F ron t 
Ocalenia Narodowego.

U grupow anie  to  jest przeciw ne silnej zależności m iędzy FON jako 
p a ftią  rządzącą i rad ą  m inistrów . U w aża też, że p a rtia  rządząca 
nie pow inna podlegać gabinetowi. W edług zw olenników  tego od­
łam u, w ybór p rem iera  Rom ana na przyw ódcę p a rtii rządzącej 
przekształca ją  p rak tyczn ie  w  ugrupow anie  w ładzy w ykonawczej.

N ie m ie c k ie  p r o b le m y  z  a b o r c ją
BRUKSELA. P arlam en t Europejski uchw alił rezolucję k ry ty k u ­

jącą „upokarzające  p ra k ty k i” n iem ieckiej policji, stosowane wobec 
kobiet podejrzanych o dokonanie zabiegu p rzeryw an ia  ciąży w  są­
siedniej H olandii. J a k  niedaw no ujaw niono, tak ie  kobiety są zm u­
szane do poddaw ania się badaniom  ginekologicznym. Podczas, gdy 
w RFN aborcja  jest obw arow ana w ielom a w arunkam i, w  Holandii 
przepisy  są bardziej liberalne.

P a rlam en t Europejski w ezw ał niem ieckie w ładze do niezwłocznego 
zaniechania tych p rak ty k , jako sprzecznych z p raw am i człowieka. 
W debacie zab ierały  głos niem al w yłącznie kobiety.

T r w a ją  w a lk i  w  B P A
JOHANNESBURG. Policja  po łudniow oafrykańska u d arem niła  w 

niedzielę zwolennikom  Z uluskiej P a rtii  Wolności (Inkatha) doko­
nanie odw etu na sym patykach  A frykańskiego K ongresu Narodowego 
(ANC) za zabójstw o trzech członków In k a th y . Jed n ak że  w m iaste­
czku A leksandra, koło Johannesburga, gdzie doszło do krw aw ych  
porachunków  u trzy m u je  się nap ię ta  sytuacja.

W ciągu ostatnich dziew ięciu dni w w alkach  m iędzyfrakcyjnych 
poniosło śm ierć ponad 50 osób.

In k a th a  zaapelow ała w czoraj do m ieszkańców  A leksandry , aby 
złożyii broń i rozw iązali sporne problem y drogą pojednawczych 
rozmów. K om itet cen tralny  p a rtii po tw ierdził, iż czuje się zobowią­
zany przestrzegać rozejm u, zaw artego 29 stycznia z A frykańskim  
K ongresem  N arodow ym  Nelsona M andcli.

S r i  L a n k a :  b r a k  p o r o z u m ie n ia
KOLOMBO. Tam ilscy rebelianci odrzucili w czoraj kluczowy 

w arunek , od spełnienia k tórego rząd lan k ijsk i uzależnia rozpoczę­
cie rozmów pokojow ych Chodziło o udział w rozm ow ach charyz­
m atycznego przyw ódcy rebelian tów  Y elupillaia P rab h ak aran a . Se­
paratyści odrzucili stanowczo tak ą  m ożliwość stw ierdzając , że 
Tam ilow ie nie dopuszczą nigdy by ich  lider zam ieszany został w 
rozm owy z rządem .

L ankijsk i w icem inister obrony W ijetunge (będący jednocześnie 
prem ierem  i m in istrem  finansów ) przedstaw ił propozycję podjęcia 
irozmów pokojow ych 7 m arca, w krótce  po tym  jak  zastąp ił na  tym  
stanów isku R anjana W ijera tne, k tó ry  zginął w w yniku  bombowego 
zam achu  w Kolombo. . ...................

5 6  o f ia r  s t a r ć  z  S ik h a m i
DELHI. S ta rc ia  m iędzy separa tystam i sikh ijsk inn  a siłam i bez­

pieczeństw a w północnych Indiach  spow odow ały w ciągu osta tn ie ­
go w eekendu 56 ofiar śm ierte lnych. Ja k  podała indy jska  agencja 
PT I. w śród zabitych jest 27 separatystów . Pozostałe osoby to w 
większości p rzypadkow e ofiary  cywilne.

I z r a e l  g o t o w y  do r o z m ó w
NOWY JO RK. Przedstaw iciel rządu izraelskiego ośw iadczył w 

niedzielę w W aszyngtonie, iż Te! A w iw  jest gotów podjąć rozmo­
w y z Syrią  na  tem at Wzgórz Golan, aby przyczynić się do pokojo­
wego uregulow ania problem ów  bliskowschodnich.

M inister zdrowia Ehnd O lm ert powiedział, że Izrael jest gotów 
 ̂om aw iać w szystk ie kw estie  i żądania Syryjczyków , w tym  ich rosz- 

* czenia tery torialne.
Iz rae l zają ł syry jsk ie  W zgórza G olan w  1987 roku  i rozszerzył 

na to te ry to riu m  swoje ustaw odaw stw o w  1981 roku . Dotychczas 
rząd izraelsk i ośw iadczał, iż nigdy nie zrezygnuje z ty ch  ziem.

B a k e r  w r ó c i ł  do  d a n in
W ASZYNGTON Po pow rocie w  niedzielę do W aszyngtonu z po- 

druży b liskow schodniej sek reta rz  stanu  USA Jam es B aker ośw iad­
czył w w yw iadzie dla telew izji ABC, że w ielu polityków  w regio­
nie uw aża, iż Saddam  H usajn  n ie p rze trw a  u w ładzy dłużej niż 
osiem miesięcy. Jego zdaniem , sku tk i uboczne re stry k cji do ty­
czących zaw ieszenia broni są pomocne d la pow stańców , dążących 
do obalenia H usajna. Dodał jednakże, iż S tany Zjednoczone nie 
zam ierzają  uzbrajać, pow stańców  ani podejm ow ać próby  pozbycia 
się Saddam a Husajna', m ając  nadzieję, że sam  poda się do dym isji 
lub  zostanie odsunięty  od władzy.

B aker powiedział, że S tany  Zjednoczone odrzuciły  w niedzielę 
prośbę H usajna , o zgodę na  używ anie w  przestrzeni pow ietrznej 
Irak u  sam olotów.

S ekre tarz  stanu  oznajm ił, że będzie dale j naciskał na bezpo­
średnie rokow ania m iędzy Izraelem  i Palestyńczykam i w celu 
znalezienia rozw iązania p rob lem u bliskowschodniego.

M c c z ia r  o d r z u c a  m o ż l iw o ś ć  r e f e r e n d u m
PRAGA. W w ystąpieniu  telew izyjnym , transm itow anym  przez 

sieć ogólnokrajow ą w yjątkow o ze stud ia  w B ra tysław ie, p rem ier 
Słowacji, V l»dim ir M ecziar, kategorycznie odrzucił złożoną w Zgro­
m adzeniu F ederalnym  przez prezyden ta  Vaclava H avla  prop’ozycje 
re ferendum  na tem at dalszych losów wspólnego państw a Czechów 
i Słowaków.

K u w e j t  b ę d z ie  p o m a g a ć  O W P
KAIR. „K u w ejt nie zawiesi pom ocy d la  Palestyńczyków , czy O r­

ganizacji W yzwolenia Palestyny  (OWP), poniew aż K u w ejt m a do 
czynienia z narodem  palestyńskim , a nie Jase rem  A rafatem  oso­
biście” , pow iedział w ysoki u rzędnik  kuw ejekiego MSW, Saleh 
M oham m ed Saleh w niedzielnym  w yw iadzie dla egipskiej agencji Mena.

OW P pod przyw ództw em  A rafata  udzieliła  Irakow i na jbardzie j 
bezw arunkow ego wśród A rabów  poparcia po najeżdzie na K uw ejt 
i podczas w ojny nad Zatoką.

Na py tan ie  o prześladow anie Palestyńczyków  w K uw ejcie  ośw iad­
czył, że „Palestyńczycy nie sa ścigani jako tacy . lęcz ty lko  pew ne 
jednostki, k tó re  fak tyczn ie  kolaborow ały  z irack im i w ojskam i oku­
p acy jnym i”. (PAP)

(Ciąg dalszy ze str. 1)
chu im perium  i dalek iej od po lity ­
ki — w ybór był od początku jed­
noznaczny: będą głosować „ ta k ”. 
W łaśnie na tę  w ielom ilionową, apo 
lityczną i konserw atyw ną m asę po 
s taw ił Gorbaczow i dzięki tem u pe­
w ny był swojego sukcesu. A suk­
ces. jak iko lw iek , n aw et tak  pro­
blem atyczny, jest dzisiaj niezbędny 
dla jego dalszej politycznej egzy­
stencji.

Czy jednak  w yniki te j g iganty­
cznej akcji propagandow ej, bo do 
tego p rak tyczn ie  sprow adza się idea 
referendum , zgodne będą z ocze­
kiw aniam i i rachubam i prezyden­
ta? Pozytyw ną odpowiedź na zada­
ne pytanie m ożna trak tow ać zupeł­
nie dowolnie, ale sam a w sobie nie 
może ona stanow ić im pulsu  do ja ­
kichkolw iek politycznych przedsię­
wzięć. Nie będzie żadnym  krokiem  
naprzód w  tru d n e j sy tuacji We­
w nętrznej Zw iązku Radzieckiego. 
Nie pomoże, wpbec n ieprzejednanej 
postaw y części republik , w podpisa 
niu now ej um ow y zw iązkow ej, nie 
uczyni istn ie jącej w ładzy bardziej 
legalną, nie u ła tw i prow adzenia 
ostrego ku rsu  wobec niepokornych 
republik .

To samo dotyczy osobistego au to­
ry te tu  Gorbaczowa. P ropaganda bę­

dzie p rzedstaw iać sukces re fe ren ­
dum  jako  w yraz  narodow ego popar 
cia sam ego p rezyden ta  i jego poli­
tyk i. Rzeczyw isty stosunek społe­
czeństw a do Gorbaczowa jest jed­
nak  dzisiaj jasny  d la  w szystkich 
i re ferendum  po prostu  nie może 
tu ta j  niczego zmienić..

Oczywiście, odpowiedź negatyw na 
rów nałaby  się politycznem u sam o­
bójstw u w ładz cen tralnych . T rzeba 
jed n ak  pam iętać, że h isto ria  nic zna 
d y k ta tu ry , k tó ra  p rzeg ra łaby  orga­
nizow ane przez siebie re ferendum , 
i że iosy im periów  nie decydują 
się w  ten  sposób.

MIROSŁAW  KULEBA
W stępne w yniki przekazane przez 

agencję TASS na podstaw ie sp ra ­
wozdań kom isji republikańsk ich  
w skazują, że w niedzielnym  referen  
dum  w ZSRR wzięła udział zdecydo 
w ana większość obyw ateli. Na Bia­
łorusi głosowało 82,8 proc. u p raw ­
nionych, w U zbekistanie — 95,4 
proc., w K azachstanie — 83.2 proc , 
w Tadżykistanie — 93,5 proc., w 
T urkm enii — 97.7 proc.

W dwóch najw iększych m iastach 
ZSRR — M oskwie i Leningradzie — 
W’ referendum  uczestniczyło ok. 70 
proc. ludności. J a k  w ynika ze wstęp 
nych obliczeń, ok, połowa głosują­
cych poparła ideę zachow ania związ 
ku.

Ozy Garbaczów 
odejdzie?

Tygodnik „US News and W orld 
R eport” zaprezentow ał w najnow ­
szym num erze oceny ekspertów  wy 
w iadu am erykańskiego stw ierdza ją­
ce, że p rezyden t ZSRR M ichaił Gor 
bac/ow  trac i w ładzę i odejdzie w 
ciągu najbliższego roku. Źródła in­
form acji są anonimowe.

W edług tygodnika, eksperci z a- 
gencji w yw iadu  obronnego USA 
oraz z C en tra lnej Agencji W ywia­
dowczej oceniają, że w chw ili obec­
nej w kw estiach polityki bieżącej 
w ięcej do powiedzenia od G orba­
czowa m aja  szef KGB W ładim ir 
K riuczkow  i m in ister obrony Dmi- 
tr ij  Jazów . ,

W edług ocen CIA. G orbaczow -m a 
się obecnie znajdow ać pod w ielką 
presja  psychologiczną i em ocjonal­
ną. (Reuter)

„ Ż y w e  t a r c z e ”  
- n o w a  bron Sad d a ma

Z Irak u  donoszą, że po zaciętych 
w alkach w ojska lojalne wobec Sad­
dam a H usajna odbiły  z rąk  pow ­
stańców  dw a m iasteczka na  połu­
dniu k ra ju .

Pow ołując  się na  uchodźców z 
Ira k u  radio T eheran  podało, że od­
działy G w ardii R epublikańsk iej 
p rzeję ły  kontro lę  nad Z ubair i 
Abul Ćhasib, 16 km  na południe 
i wschód od B asry po k ilkudn io ­
w ych w alkach.

W edług doniesień w ojska rządo­
we uży ły  setek  szyickich więźniów 
jak o  „ludzkich  ta rc z ” w  czasie a ta ­
ku  na pozycje pow stańców . Tysiące 
osób poniosło śm ierć od początku 
pow stania przeciw ko rządom  sad- 
dam ow skim  na południu  Irak u . 
Opozycja tw ierdzi, że w ojska H u- 

• sa jna  użyły  gazu m usztardow ego i 
napalm u, (UPI)

W czoraj w  kraju
(Ciąg d a ls zy  ze  s tr . 1) 

do 5 kw ietn ia. P rzym usow y urlop 
d la  załogi jest spow odow any zna­
cznym  spadkiem  sprzedaży ciągni­
ków.

•  „Stop działaniom  chem icznym  
przeciw  narodow i k u rd y jsk iem u ” — 
pod tak im  hasłem  m anifestow ała  w 
W arszaw ie grupa  około 70 stu d en ­
tów  k urdy jsk ich . Pod am basadą 
I ra k u  studenci spalili ku k łę  H u­
sajna.

•  We W rocław iu z zespołu portów  
O dry  środkow ej w yp łynęły  w  górę 
rzeki pierw sze w ty m  sezonie ze­
staw y  barek.

P o l a k ,  W ę g i e r  
- d w a  b r a t a n k i

P odtrzym anie  trad ycy jnych , dob­
rych stosunków  m iędzy arm iam i 
Polski i W ęgier, zapoznanie się z 
zachodzącym i w nich przem ianam i, 
ą przede w szystk im  podpisanie 'u -  
inowy o w spółpracy w ojskow ej mię 
dzy siłam i zbrojnym i obu k ra jów  to 
cel rozpoczętej w czoraj trzydnio­
wej w izyty m in istra  obrony naro ­
dowej w iceadm ira ła  P io tra  Koło­
dziejczyka na W ęgrzech.

Dotychczasow a w spółpraca n a ­
szych arm ii p rzejaw ia ła  się głów ­
nie w w ym ianie  dośw iadczeń szko­
leniowych. W ęgrzy w ykorzystu ją  do 
ćwiczeń nasze poligony, przede 
w szystkim  lotnicze i morskie,' współ 
p racu ją  w  dziedzinie technik i m.in. 
w p rodukcji sp rzętu  wojskowego; 
rem ontów  urządzeń. (PAP)

Ś m ie r ć  le g n ic k ie g o  

p o l ic ja n t a
W czoraj zginął tragicznie — no 

rażony prądem  e lek trycznym  — as­
p iran t policji, techn ik  k ry m in a li­
styki ż Kom endy R ejonow ej Policji 
w Legnicy — K azim ierz B iernacki. 
W ypadek m iał m iejsce w sklepie, 
do którego dokonano w łam ania, a 
obok którego zn ajdu je  się tra n s ­
fo rm ato r wysokiego napięcia. W 
m iejscu w łam ania  policjanci za trzy ­
m ali jednego z w łam yw aczy.

(PAP)

Za  d użo w ie d zia ł
Niem iecki tygodnik  „W elt am 

Sonntag' . napisał w niedzielę, iż 
władze radzieckie wywiozły łin ch a  
H oneckera z N iem iec bowiem za­
powiedział on u jaw nien ie, iż w ydał 
rozkaz strzelan ia  na  daw nej g ran i­
cy m iędzyniem ieckiej pod nacis­
k iem  radzieckich sojuszników.

W edług doniesień wyw iadów  za­
chodnich, H onecker m iał powie­
dzieć przedstaw icielom  ZSRR. że 
jeśli stan ie  przed sądem  niem ieckim  
udowodni, iz ZSRR ponosi współ­
odpowiedzialność za strzelan ie  do 
uciekinierów  z d aw nej NRD.

Te sam e rap o rty  w yw iadów  za­
chodnich m ów ią o istnieniu doku­
m entów, k tó re  potw ierdzają , że roz­
kazy nadeszły w cześniej z Moskwy

N iem iecki m in ister sp raw  zagra­
nicznych. H ans-D ietrich  G enscher, 
po trzygodzinnym  spotkan iu  z sze­
fem dyplom acji radzieckiej Alcksan 
drem  B iessm iertnych powiedział, 
że stosunki m iędzy M oskwą a Bonn 
nie ucierp ią  w w yniku  sporu o po­
wrót.. H oneckera. Ju ż  przed w ylotem  
do M oskwy, szef bońskiej dyplom a­
cji zapew nił, iż ' ff ie m c y ' n ie  użyją 
pomocy gospodarczej jako narzędzia 
dla w yw arcia  nacisku na Moskwę.

(R euter)

Z  t r o t y l e m  
m r y b y

M ieszkaniec W arszaw y 51-letni 
Z ygm unt K. i jego znajom y zam ie­
szkały  w  gm inie Żytno w  w oj. czę­
stochow skim  36-letni Z bigniew  L. 
w ybra li się nad Pilicę w  pobliżu 
miejscowości M osty by łowić ryby. 
Zam iast w ędek zabrali m ateria łv  
wybuchow e. Połów  się nie udał. 
bowiem  w trak c ie  przygotow yw ania 
ładunku  z tro ty lu  n astąp iła  eksplo­
zja. Z ygm unt K. poniósł śm ierć na 
m iejscu. Drugi z kłusow ników  tr a ­
fił do aresztu  policyjnego.

(PAP)

T rze c h  do jednego 

f o t e i a . . .  Za rę b y
Gm ach U rzędu W ojewódzkiego w 

Gorzowie będzie pew nie dzisiaj a re  
ną spekulacji i plotek... B atalia  o 
fotel wojewody, k tó ra  od k ilk u  mie 
sięcy ekscy tu je  n iek tóre  środow iska 
w ojew ództw a zdaje się w kraczać 
w decydujący etap. Dzisiaj zaplano­
w ane sa bowiem w Gorzowie kon­
su ltac je  delegacji U rzędu R ady Mi 
nistrów  cod przew odnictw em  w ice­
m in istra  Jack a  S tankiew icza z 
przedstaw icielam i czołowych sił po­
litycznych regionu, w celu o sta te ­
cznego w yłonienia k an d y d ata  (kan­
dydatów ?) do „sukcesji” »o w oje­
wodzie K rzysztofie Zarebie. k tó ry  
oddał się do dyspozycji p rem iera .

Do ryw alizacji o* ten urząd s ta ­
nęli: obecny wicewojewoda W acław  
N iew iarow ski w iceprzew odniczący 
ZR ,.S” B ronisław  Żuraw iecki i 
burm istrz  B arlinka Józef W aw rzy­
niak, którego k an d y d atu rę  fo rsu je  
Porozum ienie C entrum . W szyscy są 
'już po w stennei prezentacji i roz­
m owach w  URM.

K alendarz  dzisiejszych rozmów 
w arszaw skiej delegacji p rzew idu je  
spotkania z działaczam i: ROAD. Po 
rozum ienia C entrum . Zarządu Re­
gionu ..S". Kom isji Z akładow ej ,.S” 
w ZWCh „Stilon” oraz z senator 
S tefanią H ejm anow ską i — na za­
kończenie — z o rdynariuszem  d ie­
cezji gorzow skiej ks. biskupem  Jó ­
zefem M ichalikiem .

Można sobie po tym  w szystkim  
zadać py tan ie  — co dalej? Otóż. 
zgodnie z przepisam i p rem ier na j- 

| p ierw  musi odwołać dotychczaso- 
' wego wojewodę, a przed pow oła­

niem nowego przedstaw ić k andyda­
tów  sejm ikow i sam orządow em u do 
zaopiniow ania (najbliższa sesja w 
kw ietniu). O oinia sam orzadowago 
grem ium  nie jest jednak  d la n^e- 
m iera w iążąca. T ak więc. na ry ­
chły fin a ł w alki o fotel wojewody 
się nie zanosi...

J. Solarski

S e k s u a l n y  a z y l
D w aj m łodzi Po lacy  w  w ieku  1*
13 la t ub iegają  się o azyl poli­

tyczny w Holandii, m o tyw ując  t»  
swoim... hom oseksualizm em .

M łodzieńcy ośw iadczyli, że byli 
w ielokrotnie prześladow anym i prze* 
polską policję z pow odu sw ej od­
mienności.

A dw okat z u rzędu, k tó rem u  po­
wierzono tę  sp raw ę stw ierdził, że 
ich  prośba jest pozbawiona racji, 
poniew aż hom oseksualizm  jest w 
Polsce to lerow any  i nie ma m owy 
o dysk rym inacji czy prześladow a­
niach. W yrok zostanie ogłoszony 29 
m arca. •

(PAP)

Zanim rozooszniesz»

budow anie

P o ż a r

w  s a m o l o c i e
W nocy z niedzieli na poniedzia­

łek dokonano zam achu terro rystycz  
nego w samolocie pasażerskim  
„ Ił-8 6 ”, lecącym  na trasie  M oskwa 
— Now osybirsk.

15 m inu t po północy, kiedy samo 
lot p rze la ty w ał na wysokości po­
nad 10 tys. m etrów , 300 kilom etrów  
na północ od Sw ierdlow ska, jeden 
z pasażerów  nieoczekiw anie rzucił 
w salonie bu te lkę  z p łynem  zapala 
jącym . W ybuchł pożar. Salon i ka 
bina pilotów  w ypełniły  się dym em . 
Postanowiono lądow ać na na jb liż ­
szym lotnisku. Po 30 m inu tach  za­
łoga w m askach tlenow ych dokona 
ła aw ary jnego  lądow ania w Św ier 
dłow sku. gdzie na  pasie lo tn iska cze 

I kały  służby ratow nicze i m ilicja. 
N ikt z 343 pasażerów  i 17 członków 
załogi nie został poszkodowany.

T erro ry stą  okazał się 23-let.ni J- 
Wołodin, p racu jący  jako sto larz w 
fabryce m ebli w Now okuzniecku 
Oświadczył, że chciał zniszczyć sa­
molot. W edług danych organów  
śledczych, przestępca by ł pacjen­
tem  przychodni psychiatrycznej. 
P ro k u ra tu ra  wszczęła dochodzenie.

(TASS)

Tę w ystaw ę pow inien obejrzeć! 
każdy, kto m a zam iar rozpocząć ja ­
kąkolw iek budow laną inw estycję, 
choćby rem on t własnego m ieszka­
nia.

„IZOLACJA” z Cigacic p rezen tu je  
now ą generacją  m ateria łów  izola­
cyjnych odpornych na ściskanie. Ka 
liska firm a „NOVUM DOM” pole­
ca rew elacy jna  m etodę zabezpiecze 
nia budynków  przed wodą g ru n to ­
wą i wilgocią, dając 30-letnią gw a­
rancję. „NOVITA” poza tradycy jny  
mi w ykładzinam i pokazuje w łók­
niny techniczne np. do wzm acniania 
dróg^ nasypów i wykopów . To nie 
p raw da, że. dachy kryć trzeba papą 
lub  dachów ką. Można inaczej — 
gontam i papow ym i, k tó re  prezen­
tu je  „IZOLACJA” z Jarocina. Zie­
lonogórska firm a ..FORTUM” ofe­
ru je  kom pletne dachy. Paradoksal 
nie — nabyw cam i ich dachów ek są 
głównie klienci z nowosądeckiego, 
nie zaś ?. najbliższych okolic.

N ajefek tow niej p rezen tu je  się ek­
spozycja św iatow ej sław y koncer­
nu  „H IL T r;. k tórego siedziba m ie­
ści się w księstw ie L ichtenstein. 
Osadzaki, kolki, gwoździe, urządzę 
nia do w iercenia i m ontażu — to 
o ferta  firm y  m ającej p rzedstaw i­
cielstw a w W arszawie, K atow icach 
i Lubinie.

W ystaw a nowych technologii, m a­
teria łów  I narzędzi dla budow nie­
tw a  czynna jes t od w czoraj w no 
wym  gm achu zielonogórskiej WSI. 
Towarzyszy ona rozpoczynającej się 
ju tro  m iędzynarodow ej konferencji 
poświęconej p roblem atyce budowni 
c tw a m ieszkaniowego, now ym  m a­
teriałom  budow lanym  oraz m oderni 
zacji

K o m u  s ł u ż y ł  
przetarg?

Na sw ej o sta tn ie j'ses ji Rada M iej 
ska G orzowa dziew iętnastom a gło­
sam i „za” przy osiem nastu prze­
ciw nych opow iedziała się, za powo­
łaniem  nadzw yczajnej kom isji do 
rozpatrzenia  zarzu tu , że w stosun­
ku do ośm iu now ych dzierżaw ców  
placów ek handlow ych, k tórzy  wy­
grali p rzetarg i — od wysokości w v- 
licy tow anych czynszów odstąpiono, 
i zaw arto  z nim i now e um ow y na... 
dogodniejszych w arunkach . Rzecz 
dotyczy następu jących  placów ek 
handlow ych: p lanow anej „m ałej ga 
stronom ii” p rzy  R ynku  W ełnianym  
16. w iniarn i przy  u licy  C hrobre­
go 22, sk lepu m onopolowego p rzy  SI 
korskiego 32, spożywczego przy  Si­
korskiego 33. spożywczego przy Sło 
necznej 63, Salonu Mody M ęskiej 
przy  C hrobrego 33, sk lepu pap ie r- 
niczo-sportowego przy  C hrobrego 21 
i sk lepu  spożywczego przy  Św ier­
czewskiego ,87. .

W yniki p rac  pow ołanej przez rad  
nych kom isji zostaną p rzedstaw io­
ne na najbliższej sesji R ady M iej­
skiej (27 bm.). Z uzyskanych prze* 
nas dotychczas inform acji w ynika, 
że po ..przetargow ym  zw ycięstw ie” , 
a następnie zrezygnow aniu przez no 
wych dzierżaw ców  z prow adzenia 
działalności — U rząd M iejski ogło­
sił na te  placów ki p rze ta rg  ofert. 
S taw ki nowych opłat sa dużo niższe 
od w .ylicytowanych w p rzetarg u , 
ale w w yniku konkursu  o fe rt ty lko  
dw ie osoby . z poprzednich ośm iu 
objęły te  sam e sklepy.

(wo)

W liowej Soli 
protestuj e „ M a n h a t t a n ”

W Now ej Soli p ro test za p ro tes­
tem . Po p iątkow ym , w czoraj w go 
dżinach porannych na teren ie  „Man 
h a tta n u ”, gdzie jest prowadzony han 
del obwoźny, wszystkie- stoiska by­
ły nieczynne. H andlujący  ogłosili 
1-dniowy pro test Wielu m ieszkańr 
ców m iasta, zaopatru jących  się w 
tańsze tow ary , kupow ało p roduk ty  
Spożywcze obok bezpośrednio Z sa 
mochodów. Pryw atni, sprzedaw cy z 
„M an h attan u ”, oprócz uporządkow a­
nia problem ów  organizacyjnych 

.zw iązanych z zagospodarow aniem  
placu, zgłaszają uwagi do uchw ały  
Rady Miasta z 18 bm Dotyczy ona 
podniesienia opłaty  za m kw. do 1 0  
tys. zł Wg obliczeń pro testu jących  
koszt u trzym ania  stoiska o pow. !5 
m  kw  w yniesie 2.5 m in zł mie 
sięcznie (opłata targow a. Dodatek i 
ZUS), na co nie wszystkich bę­
dzie stać.

G rupa przedstaw icieli handlow ­
ców spotkała się w UM m.in z wi 
ceprezydentem  Józefem  Suszyń­
skim  Uzgodniono, że w spraw ie  o- 
n łat odhędzie się spotkanie człon 
ków Z arządu M iasta ze wszystkim i 
handlującym i na „M anhattan ie” — 
w czw artek , 2 1  bm.

(ej)

tów.

W  8 0  d n i  

d o o k o ł a  P o l s k i
„Chcą przejść dookoła Polskę — 

bo nie zdołają św ia ta" — o nieco­
dziennym  przedsięw zięciu zielono­
górskich studen tów  pisaliśm y w os 
ta tn im  „M agazynie GN”. Coraz bar 
dziej realnych  kształtów  nab iera  po 
m ysł pokonania pieszo w  80 dni t r a  
sy 3.200 kilom etrów . S tudenci uzy­
skali poparcie ZSP, energicznie za­
biegają  o pozyskanie sponsorów, dla 
k tórych  ta  w ypraw a może być zna 
kom itą okazją rek lam y . W szystkim , 
którzy  , zechcieliby finansow o w es­
przeć to przedsięw zięcie podajem y 
n u m er konta.

R ada O kręgow a ZSP, S ta ry  R y­
nek 13, 65-067 Zielona Góra W ielko 
polski B ank K redytow y, I I  O /Z ie

________  _ ^  _______  lona G óra n r 359603-3623-132; z do-
proccsu kształcenia stm len-j piskiem  „NAUTILIUS".

(ks) (k»)
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K o n i e c  m o l o c h a

s p r z ę t o  w o  -  t r a n s p o r t o w e g o
Przedsiębiorstwo Sprzętowo- 

Transportowe Budownictwa Rol­
niczego w Świebodzinie jest w 
przededniu poważnej reorganiza­
c ji  Dyrekcja złożyła wniosek u 
wojewody w sprawie podziału fir 
my. Oddzielają się zajezdnie tere 
nowe w Głogowie, Legnicy, Zło­
toryi, Nowej Soli i Lubsku. Tak 
więc: PSTBR ma teraz swoje ba­
zy w Sulechowie i Świebodzinie.

— Byliśmy mało efektywnym 
molochem w dwóch wojewódz­
twach, z zapleczami, które ob­
ciążały nas dużymi kosztami — 
mówi dyrektor przedsiębiorstwa 
Zbigniew Ziajka. — To prawda, 
że formy nadzoru były też nie­
doskonałe. Nic ukrywam, że tran 
sportowcom żyje się coraz tru­
dniej. Przecież naszym dostawcą 
zleceń było budownictwo, które 
przeżywa swój kryzys. Poza tym 
pojawiło się sporo przewoźników

prywatnych, którzy balansują na 
granicy absurdalnych kosztów, że 
by tylko utrzymać się na rynku 
przewozów.

Po dokonaniu podziału PSTBR 
nawiązana zostanie współpraca 
z firmami zagranicznymi. Zainte 
resowane są francuska firma Bo- 
trans z Paryża, Poltrans z Kolonii 
i Dartrans z Londynu. Dyrektor 
wrócił z Paryża. Perspek­
tywy na przyszłość są dobre. 
■— Mam ofertę na wejście w spół 
kę joint venture — mówi Zbig­
niew Ziajka. — Specjalizacją by­
łyby przewozy międzynarodowe 
oraz produkcja elementów metalo 
wych dla budownictwa, w 100 
proc. na eksport do Francji. Nie­
zależnie od tego rozwiniemy dzia 
łalność handlową. Być może zaj 
niiemy się sprzedażą samochodów 
zagranicznych.

(ZR)

P r o t e s t  w  N o w y m  M i a s t e c z k u
Od 1 stycznia br. w Nowym 

Miasteczku istnieje Zakład Gospo 
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej, powstały w wyniku połączę 
nia zakładu należącego do Rejo­
nowego Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Mieszkaniowej i Zakładu 
Gospodarki Komunalnej w Nowej 
Soli. Wczoraj pracownicy tej fir 
my ogłosili akcję protestacyjną, 
oflagowując zakład. Wynagrodzę 
nie załogi nowomiasteckiego za­
kładu waha się od 700 tys. do 1,2

min zł. Załoga uważa je za bar­
dzo niskie, gdy tymczasem nastą 
piły podwyżki płac pracowników 
administracji gminy i miasta.

Protestujący domagają się pod 
jęcia rozmów z burmistrzem w 
dwóch sprawach: podwyższenia 
wynagrodzenia proporcjonalnie dc 
uposażeń pracowników Urzędu 
Gminy " i Miasta' oraz określenia 
waloryzacji plac w przyszłości; 
Akcja będzie trwała do 21 bm.

(as)

S z t u k a  m ó w i e n i a  w  G u b i n i e
Ponad setka dzieci od „zerów ki” do p ią te j k lasy  w ystąp iła  11 m ar­

ca w- G ubińskim  Dofnu K u ltu ry  — recy tu jąc  po jednym  Wierszu. L au­
reaci tego ko n k u rsu : Jo lan ta  C horążak, Marzena Komorowska, Anna 
Ł aw nicka, A nna Ł aw rzyniak  i D aniel Sulikow ski — zakw alifikow ali 
się do e lim inacji w ojew ódzkich. N astępnego dn ia  12 m arca, odbyły  się 
przesłuchania uczniów  starszych  k las szkół podstaw ow ych .’z  te j  k a te ­
gorii do e lim inacji w ojew ódzkich zakw alifikow ali się": B eata  Guzie- 
wicz, A leksandra Kozłowska 1 M onika M ackiewicz. Za oryg inalną  In­
te rp re ta c ję  specja lne w yróżnienie  o trzym ał Grzegorz Cym erm an.

E lim inacje  w ojew ódzkie k o n k u rsu  recytatorskiego odbędą się w  Gu 
b ińsk ip i Dom u K u ltu ry  28 k w ie tn ia  br. (Czem)

T u  n i e  z a s z ł a  z m i a n a
Często słyszy się hasła, że dą- 

iymy do Europy. Ostatnio odwie­
dziłem miejsce, które całkowicie 
zaprzecza temu sloganowi. Dobrze 
cińskis osiedle pegeerowskie, bo o 
nim mowa, przypomina turpisty- 
cniy krajobraz. W centrum osie­
dla znajduje się gigantyczny 
śmietnik. Hałdy, śmieci piętrzą­
cych się z roku na rok (nie były 
v:ywożone od 17 lat) stanowią 
„wyśmienity” plac zabaw dla dzie 
ci. Bo i co mają robić, gdy jedyną 
atrakcją dla nich jest dojazd do 
czerwieńskiego przedszkola czy 
szkoły koszmarną budą na kół­
kach z zarwanym dachem. Kiedyś 
bawiły się w tutejszym klubie, a 
teraz to pomieszczenie zmieniło 
się w „peciarnię”, Obok śmietni­
ka płynie cuchnąca stróżka ście­
ków, bo jak się okazało szam,bo 
jest. od dłuższego czasu zepsute.

Ale to jeszcze nic w porówna­
niu ze stanem pegeerowskich bu­
dynków w Dobrzęcińie. W niektó 
rych z nich warunki mieszkanio­
we urągają podstawowym zasa­
dom higieny. Nie dość, że są sła­
bo ogrzewane i nie były remonto
1 oane od lat 70, to „zamieszkały” 
w nich szczury.

W takich warunkach żyje renci 
sta Tadeusz Kamiński z synem 
wymagającym specjalnej opieki i 
z 70-letnią matką. Tuż obok jego 
mieszkania, w starym magazynie 
zbożowym zaczęły rozmnażać się 
w zastraszającym tempie szczury. 
Podłoga w kuchni i pokoju mie­
szkania pana Kamińskiego przypo

mina „ser szwajcarski", a luokół 
czuć szczurzy zapach.

— Stosuję trutkę, zabijam dziu­
ry blachą ale nic nie pomaga. W 
nocy to tylko jeden chrobot pod 
podłogą słychać PGR oferował mi 
kawalerkę, ale jak my mamy po­
mieścić się we trójkę w małym 
pokoju z kuchnią? — żali się ren 
cista.

W pegeerowskich blokach cuch­
nie. Rury są zapchane i nieszczel­
ne. Nieczystości zalewają pomie­
szczenia piiuniczne, w których lu 
dzie przechowują ziemniaki.

Do Dobrzęcina często przyjeż­
dżały komisje Sanepidu. . Stwier­
dziły one, że woda używana przez 
mieszkańców jest niezdatna do pi­
cia i nic się nie zmieniło.

Zaniedbane „muzeum” przypo­
mina kotłownia, mieszczącą sic w 
piwnicy jednego z budynków. Pa­
lacz pracujący prymitywnych 
warunkach (brak wentylacji, sta­
ry, wymagający remontu piec, kop 
cący się miał zamiast węgła) otrzy 
mywał do stycznia wynagrodze­
nie iv wysokości 250 tys. zl miesię 
cznie. .

Pracownicy PGR kilkakrotnie 
składali już skargi w biurze w Do 
brzęcinie, pisali prośby do dyrek­
cji zwierzchniego PGR w Letnicy, 
ale jakoś bez odzewu.

Pisma leżą w szufladach biurek, 
a ludzie wegetują w tym miejscu 
zapomnianym przez Boga i... PGR.

(JW)

K r a d z i e ż  

n a  p o l i g o n i e  

-  w y j a ś n i o n a
N iedaw no inform ow aliśm y, o k ra ­

dzieży elem entów  tran sfo rm ato ra  
n a  poligonie Arm ii- R adzfeckięj w 
Swiętoszowie. Z końcem  ubiegłego 
tygodni^ policja żagańska w ykry ła  

, spraw ców . Okazali się nim i m iesz­
kańcy tam tejszego re jonu , k tó rz y  do 
w yrw an ia  uzw ojenia z w nętrza 
tran sfo rm ato ra  użyli ... ciągnika roi 
niczego, w jeżdżając nim  uprzednio 

. na  obszar poligonu.. Uzw ojenie zdą­
żyli Sprzedać w skupie złom u m eta ­
li kolorow ych, o trzym ując  zapłatę 
w  wysokości 165 tys. zł. Część z ele 
m entów  tran sfo rm ato ra  odzyskano, 
łledztw o pod nadzorem  p ro k u ra tu - 
* y  iag ań sk ie j trw a . (eska )

K r ę t a c t w o

n i e  p o p ł a c a
W nocy z soboty na  niedzielę nie­

daleko dom u tow arow ego „R olnik” 
w Żaganiu zatrzym ano mężczyznę, 
k tó ry  m iał przy  sobie sprzęt RTV 
i n ie bardzo um ia ł w yjaśnić, skąd 

, ó w 'sp rzę t się przy  nim  wziął. Męż­
czyzna po d a ł'ró w n ież  niepraw dziw e 
dane personalne i w szystko tq  ra ­
zem wzięte wzbudziło podejrzenie 
policjantów . Okazało sie, że w ątp li­
wości by ły  słuszne, poniew aż w nie 
dzielę rano u jaw niono na zapleczu 
„R olnika” ślady w łam ania  do tegoż 
sklepu 1 zniknięcie ip rzę tu  w artoś­
ci — jak  obliczył w łaściciel stoiska 
RTV — blisko 28 m in  500 tys. zł. Po 
stępow anie w yjaśn iające  trw a.

(eska)

Wojewoda to nie jest stołek na dożywocie
(Cifin dni C.rn 1 -vo e łr 1\ 4.1____ -r-\____ ___ • , i • . • < J - . •_ . . .(Ciąg dalszy ze str. 1)

— A z kim przyszło panu pra­
cować?

— Dwa dni przed odejściem 
odpowiem pani na to pytanie. Za 
wczesny „pogrzeb”, jeszcze jestem 
wojewodą.

— Nie chce pan mówić, a już 
rok temu podejmowane przez 
pana decyzje w7 stosunku do osób, 
które naruszały prawo — budziły 
niesmak. Mówiono: „wszedł w  uk 
ład”...

— Będę tych ludzi bronił w 
dalszym ciągu, bo wielu z nich 
jest dobrymi urzędnikami, Ale 
teraz jest wręcz permanentna we 
ryfikacja ludzi. Kadra w urzędzie 
zmniejszyła się o połowę.

— Ale sprawy „czkawką” pow­
racają, jak choćby stawy dyrek­
tora Cieślaka...

— Ja broniłem? Nie byłem w 
stanie skutecznie przeciwdziałać 
faktom dokonanym w majestacie 
prawa. Zarzuty oczywiście adre­
sowano do wojewody. A w więk­
szości tych spraw zarzuty powinny 
były być kierowane do sądu, pro 
kuratury i izby skarbowej. Jeżeli 
w sprawie Cieślaka prokuratura 
dwukrotnie umarza sprawę, to ja 
mam sformułować akt oskarżenia?

— A jednak przygotował pan 
na siebie „bicz” zwalniając dyrek 
tora Wiatra. Mówiono o czysto 
osobistych pobudkach...

— ‘Jest to dla mnie sprawa 
oczywista. Nielojalny urzędnik i 
niekompetentny — nie widziałem 
więc powodu, abym w dalszym 
ciągu kręcił na siebie bat. Nie 
czułem się zagrożony: jeżeli pan 
Wiatr będzie tylko tytułem dok­
torskim się sugerował — może 
być moim następcą. Żadne stano­
wisko nie jest wieczne.

— Spodziewał się pan tak krót 
kiego pobytu w Gorzowskiem?

— Sądziłem, że będę trochę dłu 
żej, ale to nie było krótko. To jest

okres wyjątkowy. Proszę go pom­
nożyć co najmniej przez trzy.

— Ale aby móc myśleć perspek 
tywicznie potrzeba więcej czasu 
niż go pan dostał?

— To prawda. Z własnych doś­
wiadczeń mogę powiedzieć, że dwa 
lata to okres wypracowywania 
podstaw. A dopiero po kolejnych 
dwóch — trzech latach zbiera się 
tego plony. Ja nie doczekałem, ale 
dołożyłem swoją cegiełkę.

— Wspomina pan o efektach, a 
wydaje się, że Gorzowskie jest 
coraz bardziej prowincjonalne w 
stosunku do rozwijających się 
prężnie województw sąsiednich...

— To pół prawdy. Jest tu-dużo 
prowincjonalizmu, który wynika 
z braku instytucji kulturotwór­
czych nadających rozmach, cha­
rakter i możliwości. Nie jest to 
ośrodek uczelniany, nie ma samo­
dzielnych środków masowego prze 
kazu. A czy przegrywamy gospo­
darczo? Nic podobnego.

— Odnosi się wrażenie, że ok­
reślenie „prowincjonalny” dotyka 
także sposobu myślenia naszych 
wójtów, burmistrzów i prezyden­
tów — nie za bardzo wiedzących 
za co biorą pieniądze...

— Nie mogę za wiele złego po­
wiedzieć na temat współpracy z 
nimi. Owszem, było kilka rozmów 
wręcz kontrowersyjnych. Nie chcę 
już wspominać o Przytoc.znej, 
gdzie Izba Skarbowa sprawdzała 
działalność gminy w powiązaniu 
z prywatną spółką wójta. Na pew 
no sprawy samorzadowe są trud­
ne, ponieważ weszli ludzie nowi, 
ale są to koszty zmiany systemu, 
bardzo spontaniczne, na hasłach 
były tworzone, a nie na rzetelnvch 
podstawach. N? newno trudno jest 
w Słubicach. Sulecinie. Kostrzy­
nie. W większości gmin pracuje 
sie dobrze. Istotniejsze, że ci lu­
dzie nie maią pieniędzy na rozwój 
gmin, stanęli naprzeciw ściany,

nie są w stanie zrealizować obiet 
nic złożonych w czasie wyborów.

— Mówi pan: nowy system i 
nowi ludzie, a tak naprawdę wszy 
scy powiedzą: to wojewoda zosta 
wia nam pobojowisko...

— Myślę, że zostawiam urząd 
w takim stanie, iż może pracować 
dalej bez zakłóceń. Pobojowisko 
może zrobić dopiero ktoś, kto 
przyjdzie tu po mnie i wejdzie jak 
przysłowiowy słoń do składu por 
celany.

— Premiera nie zaskoczyła pana 
decyzja?

— Jest w tej chwili około 37 
konfliktów wojewódzkich. Pre­
mier więc prawdopodobnie zdążył 
się przyzwyczaić do tego. Zaczęło 
się wiele awantur i awanturni- 
ctwa, wynikającego z tego, że ca­
ły szereg posłów i senatorów koń­
czy swoje urzędowanie z niewia­
domą przyszłością, więc koniecz­
nie chcą się urządzić.

— A u  nas jest awantura czy 
awanturnictwo?

— Nie chcę tego oceniać. Jestem 
osobą zainteresowaną.

— Były wojewoda powiedział, 
że pana hłąd polegał na słucha­
niu każdego i uleganiu sugestii...

— Mój poprzednik to typ czło­
wieka dobrego na okres dyktatu­
ry proletariatu. W czasach demo­
kracji nie miałby prawa uchować 
się. Rzeczywiście — wysłuchuję 
wszystkich, gdy on tego nie chciał 
robić. Wysłuchiwanie ludzi jest 
absolutnie niezbędnym elemen­
tem pracy na tym stanowisku. 
Jest to sprawa koncepcji i filozo­
fii sprawowania władzy. Przed­
tem wojewoda z nominacji służył 
partii i jej elicie. Tragedią nasze 
go państwa jest to. że te wzorce
— komitetowe słowa byłej PZPR 
najważniejsze — przejmuje „Soli­
darność” i Region. Nie prawo, 
ustawy i rozporządzenia...

— Dlaczego pan — wiceszef CK 
SD — nie wykorzystuje tego, by

utrzymać się na stołku1? Wszak 
stronnictwo Wałęsę poparło...

— Wojewoda to nie jest stołek 
na dożywocie. Brałem pod uwagę 
i obiektywne względy. W tej chwi
li wojewodowie nie mają szans. 
Odebrano nam budżet i powoli 
kompetencje. Zostaliśmy ubez­
własnowolnieni. Tak trudnej sy­
tuacji jeszcze nie było.

— Może więc nadaremnie stra­
cił pan trochę życia w Gorzow­
skiem?

— Im mniejsze środowisko, tym 
większa małostkowość. Opisywał 
to już Szekspir. Zaskoczyła mnie 
za to zapiekłość, nie uznawanie 
obiektywnych faktów, nie przyj­
mowanie do wiadomości prawa i 
to przez... prawników. Ale nicze­
go nie żałuję.

— Myślę jednak, że uczucie ul­
gi panu towarzyszy?

— Tak. Choć postawienie się 
do dyspozycji premiera w poprzed 
nim układzie dawało swoisty kom 
fort, że musi paść co najmniej 
jedna propozycja. Teraz tego nie 
ma. Ale teraz będzie czas ludzi 
.takich jak ja. Nie „kombatantów”, 
frustratów i ludzi zawiedzionych, 
że walczyli a nie mogą sobie zna­
leźć miejsca, lecz dla demokra­
tów. • v

— A jeżeli premier odmówi od­
wołania pana?

— Nie sądzę. Ma na głowie 
tyle konfliktów wojewódzkich, że 
jeżeli będzie chciał spokojnie pra 
cować — złoży podpis. Na jakiś 
czas osiągnie w ten sposób spo­
kój. Ale premier musi też przy­
jąć założenie wzmacniania pozycji 
wojewodów i tworzenia z tej in­
stytucji filarów na których stoi 
państwo. Niestety, w tej chwili 
wojewoda spełnia rolę tylko wor­
ka bokserskiego. Zmiana więc fi­
lozofii. myślenia jest warunkiem 
powadzenia rządu i państwa.
Rozmawiała: GRA2YNA CUDAK

Novita” -wbrew pozorom99
dobry interes

Zielonogórska Fabryka Dywa­
nów „Nov'ita” znalazła się jak 
wiadomo, na liście jednoosobo­
wych spółek Skarbu Państwa. 
Akt notarialny został podpisany.

— Oczywiście to nie jest cel, 
ale dopiero pierwszy krok — mó 
wi dyrektor przedsiębiorstwa Ma 
relc Górny. — Teraz będzie cho­
dziło o to, żeby sprzedać dobrze 
akcje naszej firmy zachodniemu 
kontrahentowi. Już w kwietniu 
wchodzi do nas zachodnia firma 
konsultingowa, która przeprowa­
dzi dogłębną analizę i dokona wy 
ceny przedsiębiorstwa.

— Czy dopiero potem będzie­
cie próbowali „się sprzedawać”?

— Już od paru miesięcy rekla 
mowaliśmy i nadal reklamujemy 
„Novitę”. Dużo wcześniej robiliś­
my na własną rękę rozeznanie. 
Rozsyłaliśmy oferty praktycznie 
po całym świecie.

— Jakie jest zainteresowanie ak 
cjami „Novity”?

— Zainteresowaniu trzeba.wyjść 
naprzeciw. Nawet gdyby tylko 
pięć strzałów na sto okazało się 
celnymi. Dziś jestem pewien, 
wiem, że znajdziemy na Zacho­
dzie opowiedniego kontrahenta na 
zakup akcji naszej firmy.

— Czy „Novita” to dobry inte­
res?

— Wbrew pozorom — tak. Po­
za tym cóż to jest te 10 czy 15 
milionów dolarów dla zachodnie-, 
go człowieka interesu z prawdzi 
wego zdarzenia. Może i ryzykuje 
on więcej inwestując w Polsce, 
ale też większe ma u nas szan­
se na duże zyski.

— Czy nie było dla „Noyity” in 
nej drogi?

— Uważam, ie aby jak najszyb 
ciej zwiększyć zdolności produk 
cyjne firmy, to wyjście było naj 
lepsze. Nasze maszyny są zużyte 
i nie najnowsze, koszty produkcji 
mamy więc • wysokie. Cen wyro­
bów nie możemy podnosić, bo 
nikt ich nie kupi. A ■ z drugiej 
strony inny sposób prywatyzacji, 
w którym akcje firmy dostałyby 
się w ręce drobnych akcjonariuszy 
miałby krótkie nogi. Przedsiębior 
stwo byłoby tylko eksploatowa­
ne. nikt nie miałby możliwości 
ani interesu aby decydować o je 
go rozwoju i inwestować.

— A więc tylko w tym momen­
cie nic się nie zmienia?

— Plusy z.takiego obrotu spra 
wy przyjdą później. A dzisiaj 
zmienia się tylko to, że przestaje 
działać Rada Pracownicza, a za­
miast niej mamy sześcioosobową 
Radę Nadzorczą. W jej skład wcho­
dzi dwóch przedstawicieli załogi i 
cztery osoby wytypowane przez 
Ministerstwo Przekształceń Włas 
nościowych. To oni mają w tej 
spółce bronić interesów jedynego 
właściciela firmy, czyli Państwa. 
Stan taki jest przejściowy i oby 
trwa? iak najkrócej. Już po do 
konaniu transakcji zakupu, skład 
Rady Nadzorczej oczywiście się 
zmieni. Wejdą doń przedstawicie 
le właściciela firmy.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała:

ANNA BUŁAT-RACZYNSKA
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Giełda samochodowa w Lubinie
Fiat 126p lifting: 1991 — 29—31, 1990 — 25—29. 1989 — 20—25 

1988 — 18—20, 1987 — 15—18, 1986 — 14—1S, bis: 1990 — 31 1988 — 
23, s tan d ard : 198S — 13—16, 1985 — 12—15, 1984 — 10—14, 1983 — 9 — 
13, 1982 — 8—10, 1981 — 7—9. FSO 1500: 1990 -— 34—40 1989 _ 31_3 3
1988 — 24—29, 1987 — 21—23, 1986 — 20—22, 1985 —'' 15—18 1984 — 
14—16, 1983 — 12—14, 1982 — 11—13, 1S81 — 10—11, 1980 — 10—11 
Polonez: 1090 — 35—46,’ 1989 — 35—42, 1988 — 34—38 1987 — 27—33' 
1986 — 29—33, 1983 — 17—24, 1982 — 15—17, 1931 —’ 14—16, 1980 
13—16. Skoda — fa ro r it :  1990 — 58, 1989 — 56 120 L- ia '90 — 4 3  
1983 — 39, 1 2 0  L: 1990 — 44, 1989 — 43, 1988 — 39, 125 L: 1990 -  4 4 ’ 
W ołga gaz 24: 1990 — 50. T aw ria : 1990 — 35. Ł ada 1500: 1990 — 56’
1989 — 45, 1988 — 39, 1937 — 35, 1984 — 25. W artbu rg  (siln ik  go lfa)■
1990 — 46, zw ykły: 1988 — 24, 1987 — 18—21. M ercedes 200 D: 1983
— 79, 1982 — 69, 300 D: 1981 — 58, 1980 — 55, ISO D: 1987 — 160 1986
— 140, 1985 — 129. Y ołksw agcn — tu rb o  golf: 1986 — 62, 1985 — 50— 
70, 1983 —• 30—35, 1980 — 25, polo: 1976 — 17, passat: 1989 _ 150
1988 — 125, 1984 — 43, siroceo: 1935 — 62, je tta : 1982 — 36 derby: 
1980 — 21. Opel — kadet 1,6: 1990 — 95, 1984 — 44—47, kadet 1,3:
1989 — 100, 1983 — 30, 1981 — 24—29, ascona: 1982 — 48. Ford —

fiesta : 1989,— 67,- 1987 — 6 8 , s ie rra : 1988 — 100, eskort: 1987 _ 70,
1986 — 60. Audi 80: 1984 — 50, aud i 100: 1985 — 62, 1983 — 55 1981
— 31. BMW 520: 1980 — 24, F ia t — uno: 1990 — 65, 1984 _39 re-
gata : 1987 — 63. F ia t 127: 1985 — 36, panda: 1983 — 27, ritm o : 1932
— 34. M azda 626: 1886 — .60, 1985 — 58. Peugeot 305: 1984 — 38. 1983
— 30 m in zł.

KADNI MAJĄ PIERWSZEŃSTWO
Nie pierw szy to raz „G azeta" za­

mieszcza inform acje o pracy orga­
nów sam orządu tery to rialnego  obli 
ezone a a  ośmieszenie i poniżenie 
radnych . N a te ren ie  Nowej Soli ma 
ona bardzo niew ielu  czytelników , 
nie zaeh idziia  więc potrzeba reago 
w ania  na każde przekłam anie , skoro 
było ono d la  większości nieznane. 
Jednak  uporczywość, z jak ą  u k a ­
zują się ciągle pow tarzane a tak i na 
organy sam orządu tery to rialnego  
pozw alają przypuszczać, iż ssie są 
to ty lko  eksresy  sfrustrow anego  re 
dak to ra  podpisującego się l ite rk a ­
mi „m at". R ozm iary tych  ataków , 
ich form a i częstotliwość pozw alają 
nab rać  przekonania, iż ludzie n ie ­
gdyś g rupu jący  się p rzy  gazecie o 
te j sam ej nazw ie, również obecnie 
skup ia ją  się przy ulej, a m ając przy 
chylność k ierow nictw a rozpoczęli na 
je j  łam ach kam panię w yborczą na 
rzrr-z sił postkom unistycznych. Jak  
że inaczej w ytłum aczyć można zupo! 
ne Ignorow anie zasad określonych 
przepisam i a rt. 1 0  i 1 2  p raw a p r a ­
sowego, skoro  redagujący  in fo rm a­
cję o pracach sam orządu nie w y ­
kazuje elem entarnych  wiadomości
o jego s tru k tu rze  i jego organach, 
nie. rozróżniając w ogóle Zarządu 
M iasta od R ady M iejskiej, czy R a­
dy M iejskiej od U rzędu M iasta. 
M oż"- zrozum ieć, że tak ie  organy 
jak  U rząd, Zarząd, Rada m ogą się 
m ylii, ale równocześnie trzeba  p a ­
m iętać, że skład tych organów  two 
rzą inne grem ia i nie można pisać
o decyzjach poszczególnych o rga­
nów , nie dbając o ich kom peten­
cje i ścisłą nazw ę. U praw iany  przez 
red ak to ra  „m at” typow o propagan 
dow y sposób podaw ania in form acji 
św iadczy dobitnie o tym , że nierze 
telne dzienn ikarstw o jest celem 
pierw szoplanow ym  jego w arszta tu . 
Jeżeli w ięc re d ak to r (m at) pisze w 
sw ojej notatce, iż „w iele kon tro ­
w ersji w śród m ieszkańców  Nowej 
Soli w zbudzają decyzje R ady M ia­
sta”, to w łaśnie dzięki piśm iennic­
twu p. red ak to ra , k tó ry  w  tru d ­
nych dzisiejszych czasach podgrze­
wa atm osferę, zam iast społeczeń­
stw o inform ow ać.

Rada M iasta (a popraw nie: Rada 
Miejska) nie zajm ow ała się rozdzic 
laniem  koncesji na sprzedaż a lk o ­
holu. Nie leży to w je j zakresie 
obowiązków. G dyby p. red ak to r 
(mat) chciał wiedzieć, k tó ry  z orga 
nów  sam orządu tak ie  decyzje po­
dejm ow ał i czym k ierow ał się przy 
podejm ow aniu sw oich decyzji, bę­
dzie to dobra  okazja, aby wreszcie 
„nauczyć się” s tru k tu ry  w ładz sa ­
m orządu tery torialnego .

Ochlapywanie błotkiem radnych 
za to, że wyłoniona z ich grona Ko 
misja Inwentaryzacyjna nie dokona 
ła Inwentaryzacji mienia komunal­
nego i dlatego inwentaryzacja zosta 
ła powierzona spółce, świadczy do 
bitnie o tym, ie albo piszący nie

m a zielonego pojęcia o tym , o czym 
pisze, albo żc czyni to z p rem edyta  
cją. Żadne w iększe m iasto  n a  dziś 
nie zakończyło inw en taryzac ji, żad 
ne n ie przeprow adziło  je j  silam i 
w łasnym i Kom isji. P rzek racza  to 
po p rostu  możliwości członków  Ko 
m isji. P rzy  inw en taryzac ji w ym a­
gana jest w iedza geodezyjna (spra 
wdzanie_ n a  gruncie zapisów z. m ap 
geodezyjnych), w iedza praw nicza 
(zapisy w  dokum entach własnościo 
wych), księgow a itp . Je s t to  poza 
w szystkim  ogrom ny zakres prac. 
W szystkie gm iny m iejskie  były i są 
zmuszone korzystać z usług spółek, 
gdyż n ie m a inn ej drogi. Im pu to ­
wanie radnym  czego innego jest 
zw yczajnym  pom ów ienirm . Pragnie 
m y p, redak torow i (m at) przypom ­
nieć o treści przepisu a rt. 178 ko­
deksu karnego  i równocześnie u- 
przedzić. iż po raz  ostatn i radn i m. 
Now a Sól tego rodzaju  pom ówie­
nia p. red ak to ra  (mat) będą tłum a 
czyć jego niedonozemcm.

Odnośnie zakładu rzemieślniczego, 
opłat i telefonu: p. redak to r (mat) 
nie chciał napisać, że u jm u je  się 
„za k rzyw dą" p. R enaty  B ury  p ro ­
w adzącej (po spryw atyzow aniu  Uslu 
gowej Spółdzielni W ielobranżowej) 
zakład tap ieersk i w  N ow ej Soli 
przy u l. H anki Saw ickiej 7. J e j  per 
tu rb ac je  w iążą się n ie z Radą i rad 
nym i, ale z Rejonow ym  Przedsię­
biorstw em  Gospodarki M ieszkanio­
w ej, Od tego przedsiębiorstw a prze 
ję ła  p. B ury  lokal i k iedy ośw iad­
czyła, że będzie prow adzić usługi 
tap icersk ie , został je j wyznaczony 
czynsz jak  d la  zakładów  usługo­
w ych, tj. po 3.000 zł za m  kw . Roz 
szerzając sw oją działalność o dzia­
łalność kraw iecką  i handlow ą, a 
następnie prow adząc nie usługi k ra  
w ieckie, ale  produkcję  kraw iecką, 
podwyższone je j  zostały staw k i czyn 
szu do . 25 000 zł za m  kw ., t j. do 
wysokości, jak a  jes t usta lona w 
mieście d la w szystk ich  tego ty p u  
zakładów  w  te j s tre fie  m iasta . Kie 
dy p. B ury  zrezygnow ała z działał 
noścł p rod u k cy jn e j 1  pow róciła do 
usług, czynsz za lokal pow rócił do 
p ierw o tne j wysokości. Dlaczego nad 
tym  a k u ra t przypadkiem  u litow ał 
się i w zruszył p. red ak to r (m at), 
m ożna się jedynie  dom yślać. T ele­
fon n r  42-74, k tó rym  dysponow ała 
Usługow a Spółdzielni* W ielobranżo 
w a n a  je j  w niosek został zarezer­
w ow any dla p racow nika  tejże  Spół 
dzielni p. Ja ro sław a  M ioduszew­
skiego. T w ierdzenie, iż telefon  zo­
sta ł p rzekazany  jednem u z p rzed ­
staw icieli sam orządu m iejskiego, 
jes t po p ro stu  k łam stw em . P a n  J . 
M ioduszewski n ie by ł i n ie jest 
przedstaw icielem  sam orządu m ie j­
skiego i ta  sp raw a z R adą M iejską 
nie m a nic wspólnego.

Przew odniczący R ady M iejskiej 

adw. Zdzisław  B iegański
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PRAWO, ETYKA, MORALNOŚĆ

Prawo o ruchu drogowym nakazuje kierującemu o b o w i ą ­
zek udzielania pomocy ofiarom wypadku drogowego. Od 6 
stycznia do 9 marca br. otrzymaliśmy trzy szczególne przykła­
dy zachowania się kierujących wobec śmiertelnych ofiar wy­
padków drogowych. W każdym z tych trzech wypadków (oko­
lice Żar, Zielonej Góry, Leśniowa) ofiary śmiertelne były k i 1- 
k a k r o t n i e  p r z e j e c h a n e  przez pojazdy.

Wszelkie kategorie prawa, etyki i moralności nakazują użyt­
kownikom dróg zastanowić sie nad takimi wydarzeniami w spo­
sób szczególny Na całym świecie w wypadkach drogowych gi­
ną ludzie. Takie są skutki szaleńczej motoryzacji. Ale czy moż­
na pogodzić się z zachowaniem i postawami charakteryzujący­
mi uczestników omawianych zdarzeń?!

W wypadku drogowym na obwodnicy z Zielonej Góry do Su­
lechowa ginie człowiek — pieszy potrącony przez samochód i 
odrzucony kilka metrów na środek jezdni. Sprawca wypadku 
zatrzymał się na poboczu. Kierujący następnym pojazdem też 
zatrzymał się na poboczu i' zasygnalizował w sposób gwałtow­
ny i wyraźny nadjeżdżającemu pojazdowi potrzebę również za­
trzymania się. Ten omija sygnalizującego, przejeżdża leżącego 
człowieka, po stu metrach przystaje, kierujący i pasażer spraw­
dzają. czy ich pojazd nie został uszkodzony i,., w pośpiechu 
odjeżdżają! Nawierzehnia drogi była sucha, mimo że wieczór 
widoczność i warunki jazdy dobre, aczkolwiek pochmurno to 
bez opadów. Następny pojazd to samochód ciężarowy dużego 
tonażu, na znaki zatrzymującego reaguje z opóźnieniem 1... prze­
jeżdża śmiertelną ofiarę wypadku. Ustawienie przez zatrzymu­
jącego samochodu pośrodku jezdni w pobliżu ofiary wypadku 
zapobiegło dalszemu nieludzkiemu zachowaniu innych kierują­
cych. Mimo gwałtownych i widocznych znaków o zatrzymanie 
się, kolejni kierujący omijają „przeszkodę” i... jadą dalej.

W okolicach Leśniowa w wypadku samochodowym ginie pie­
szy. Od.chwili i miejsca wypadku jest on k i l k a k r o t n i e  
p r z e j e c h a n y  przez inne pojazdy, powodujące przemiesz­
czenie ofiary od miejsca wypadku o ponad 80 m. .,"Wrażliwsi” 
kierowcy omijali „przeszkodę” nie reagując na znaki innych 
trzech, którzy zatrzymali swoja pojazdy.

KONIECZNE ZMIANY
Kontynuując omawianie proponowanych zmian w ustawie 

Prawo o ruchu drogowym dzisiaj o zamierzonym wprowadzeniu 
o b o w i ą z k u  k o r z y s t a n i a  z p a s ó w  b e z p i e c z e ń ­
s t w a  p r z e z  w s z y s t k i c h  kierowców oraz osoby prze­
wożone na przednich siedzeniach pojazdów wyposażonych w 
takie pasy. Obecnie w haszym kraju, w odróżnieniu od więk­
szości państw europejskich, obowiązek zapinania pasów dotyczy 
jedynie jazdy poza obszarem zabudowanym. A korzyści wyni­
kające z jazdy w ruchu miejskim z zapiętymi pasami bezpie­
czeństwa są oczywiste. Doświadczenia dowodzą, że przy ograni­
czonej prędkości, pasy bezpieczeństwa eliminują obrażenia  ̂cie­
lesne w wypadkach drobnych, a znacznie zmniejszają obrażenia 
w wypadkach poważniejszych. Wypadki w obszarze zaoudowa- 
nym stanowią w naszym kraju ponoć 50 proc. ogółu wypadków 
i tym bardziej celowe jest wprowadzenie takiego obowiązku u 
naSł

Najbardziej skuteczną ochronę stanowią pasy bezpieczeństwa 
przy zderzeniach czołowych stanowiących około 40 proc. ogołu- 
wypadków. Przewiduje się, że rozszerzenie obowiązku używa­
nia pasów bezpieczeństwa powinno zmniejszyć liczbę ofiar srmer 
telnych o około 500 osób. a rannych o około 7 tys. rocznie. Za­
pięte pasy bezpieczeństwa mogą ochronić życie przy prędkoś­
ciach nawet 90 km/h. . , . l ..Wspomniany obowiązek nie będzie dotyczył m.iń. kierowców 
taksówek podczas przewożenia pasażerów, oSób mających za­
świadczenie lekarskie o przeciwwskazaniu używaniu pasa bez­
pieczeństwa i kobiet w ciąży. _ KOSTEF

CIEKAWOSTKI
© Policja drogowa przeprowadziła specjalne szkolenie dla 

kierowców wojsk Armii Radzieckiej. Drogówkę skłoniły do te-, 
go częste wypadki powodowane przez „krasnoarmiejców .

© Zabrzańska firma Ponar-Bipron opracowała według 
RFN-owskich wzorów system ogrzewania silników autoousow 
parkujących zimą. Wszystko polega na podłączeniu układu chło­
dzenia z instalacją centralnego ogrzewania zajezdni. Takie toz- 
wiążanie techniczne będzie powodowało utrzymanie sta’£3 P1* 
peratury silnika i wnętrza pojazdu. Nie będzie więc problemow 
z rozruchem. Jedyną wadą tego systemu jest wysoki koszt przed­
sięwzięcia. _  , . .© Lubelska drogówka otrzymała citroena. Prezent jest zara­
zem ofertą handlową. Koncern ten jak i irnne' firmy są zainte­
resowane sprzedażą polskiej policji większych partii samocho­
dów. Również nasi policjanci mają dosyć nieekonomicznych i 
powolnych pojazdów rodzimej produkcji. . .

© Koncern GM Wchłonął firmę SAAB. Spowodowało to wie­
le przeobrażeń w szwedzkim koncernie. W najbliższej przysz­
łości podstawowy model saab-9000 będzie zbliżony konstrukcyj­
nie do opla vectry.
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l i  dwa lata 
import ropy?

Związek Radziecki, największy 
na świecie producent ropy nafto 
wej, będzie być może zmuszony 
już w 1993 lub 1994 roku do im­
portowania rocznie 20 min ton, 
jeśli' nie ustanie proces ograni­
czania wydobycia z głównego ra­
dzieckiego zagłębia roponośnego 
w Tiumeniu na Syberii.

Obecnie Związek Radziecki 
eksportuje rocznie 61 min ton ro­
py, jednakże produkcja globalna 
nieustannie maleje. W 1590 roku 
była ona mniejsza o około 60 min 
ton niż rok wcześniej, kiedy to 
wydobycie wyniosło 607 min ton.

Górnicy tiumeńscy twierdzą, iż 
brak im części zamiennych, urzą­
dzenia, którymi się posługują są 
przestarzałe, a rurociągi skorodo­
wane. Obniżyły się płace realne, 
dawniej stosunkowo wysokie i po 
gorszyło się zaopatrzenie, dawniej 
lepsze niż w innych regionach 
ZSRR. (PAP)

B s n w B B B f f l a t a E E i H B B B S f f l B f f l B a B H B B B B .

U w aga handlowcy!
Już od 25 marca br. 
rozpoczyna działalność

hala ta rg o w a  w  centrum  handlow ym  

F O L M O Z B Y T U
w Zielonej Górze przy ul. F rancusk iej 52 

Hala targow a wyposażona jest w stoiska typu  „Bom bonierka 
oraz lady sprzedażne.
O dpłatność za stoisko w okresie od" 25.03. do 30.04. br. wynosi:
— „B om bonierka” — 2 500.000 zł.
— stoisko w olnostojące — 1.800.000 zł.
Sprzedaż abonam entów  na stoiska rozpoczynam y od dnia 20-03- 
br. w godz. od 10.00 do 14.00 w  siedzibie C entrum  jw. I piętro, 
pokój 213. Ilość s ta n o w isk ' ograniczona.

Z A P R A S Z A M !  AK-852

Bandytyzm groźniejszy-od wojen

Zgwałcił żonq
B ry ty jsk i S ąd  A p e lac y jn y  

s tw ie rd z ił w w y u a n y m  n isio ry cz  
n y m  orzeczen iu , o d a a la ją c  odwo 
łan ie  m ęża  uw ięzionego  pod z a ­
rz u te m  z g w ałc en ia  w ła sn e j żony,

. że nadeszła pora uznania przez 
prawo sprawcy gwałtu za gwał­
ciciela, niezależnie od jego stosun 
ku do ofiary. Sąd apelacyjny tym 
samym odrzucił datującą się od 
1736 roku zasadę sądownictwa 
brytyjskiego, w myśl której za­
wierając związek małżeński żo­
na automatycznie wyraża z góry 
przyzwolenie na współżycie sek­
sualne z mężem.

Przewodzący pięcioosobowemu 
gremium lord Lane uznał poprzed 
nie orzecznictwo sądów brytyj­
skich oparte na założeniu, iż ko­
bieta musi zawsze podporządkowy 
wać się mężowi w sprawach sek­
su, jako „anachroniczne i obraź- 
liwe”.

Rzeczniczka ruchu feministycz­
nego Claire Glasman uznała wer 
dykt Sądu Apelacyjnego za zwy­
cięstwo kobiet, wskazując, że co 
siódmy gwałt zdarza się w mał­
żeństwie. (PAP)

W ciągu ostatnich 40 lat wię­
cej Amerykanów zginęło we włas 
nym kraju z rąk bandytów niż na 
wojnach. „Jest to oburzające i złe, 
i zostanie zmienione” — powie­
dział prezydent George Bush na 
konferencji w sprawie zwalcza­
nia przestępczości w Stanach Zje­
dnoczonych.

Pod względem liczby zabójstw 
USA wyprzedzają inne kraje Za­
chodu 73 razy. Nawet w czasach 
tak długich i poważnych konflik 
tów jak wojny w Korei i Wiet­
namie więcej Amerykanów padło 
z rąk rodaków niż zginęło za gra 
nicą. Podczas 10-letniej wojny w 
Wietnamie liczba osób zamordo­
wanych w USA przekroczyła 4- 
krotnie liczbę żołnierzy USA. któ 
rzy zginęli w Indochinach. Pod­
czas wojny koreańskiej (1950—53) 
liczba zamordowanych była dwu­
krotnie wyższa od liczby ofiar 
wojny. Podczas operacji przeciw­

ko Noriedze w Panamie zginęło 
23 żołnierzy amerykańskich. W 
tym samym czasie zamordowano 
w Nowym Jorku 36 osób. W woj­
nie o uwolnienie Kuwejtu zginę­
ło tylko 115 żołnierzy USA. Licz­
ba ofiar bandytyzmu i tym razem 
jest wyższa. Każde większe mia­
sto amerykańskie było znacznie 
bardziej niebezpieczne od frontu 
irackiego. W Waszyngtonie i oko 
licach podmiejskich każdego dnia 
ginie dwoje ludzi. W Nowym Jor 
ku notuje się dziennie 5 ofiar 
śmiertelnych przemocy kryminał 
nej. W Los Angeles — statystycz 
nie — 2,5. W okresie 6 miesięcy 
od chwili wysłania pierwszych od 
działów sił zbrojnych USA do 
Arabii Saudyjskiej zginęło w Sta 
naeh Zjednoczonych 16 tys. osób. 
Liczba ofiar bandytyzmu w tym 
kraju w roku 1990 przekroczyła 
23 tysiące.

(PAP)

Schabowy na każdym talerzu
Optymistyczna jest prognoza, 

dla rynku mięsnego na najbliż­
sze miesiące. Zapowiadany wzrost 
dostaw żywca wieprzowego do 
punktu skupu już się rozpoczął a 
dane ze styczniowego spisu zwie­
rząt zapowiadają, że tendencja ta 
utrzyma się przynajmniej przez 
kilka tygodni. Powinno to zaowo­
cować dobrym zaopatrzeniem, a 
nawet obniżeniem cen mięsa i je­
go przetworów w okresie przed­
świątecznym. W minionym tygod 
niu w 20 województwach odnoto­
wano spadek cen skupu żywca 
wieprzowego.

Część zakładów mięsnych rów­
nocześnie z obniżaniem cen skupu 
ogranicza jednak zakupy trzody 
chlewnej. Nie jest to zjawisko ko 
rzystne zważywszy, że z obecnie 
kupowanego żywca produkowane 
są przetwory mięsne na zaopatrzę 
nie rynku <przed świętami. Trze­
ba również pamiętać, że mimo de 
monopolizacji jaka dokonała się

w przetwórstwie zakłady mięsne 
mają wciąż decydujący wpływ 
na zaopatrzenie rynku w wielu 
regionach. W skali kraju trafia 
do tych przedsiębiorstw państwo 
wych ponad 65 proc. skupowane­
go żywca.

Prognoza przygotowana wspól­
nie przez Instytut Ekonomiki Roi 
nictwa i Gospodarki Żywnościo­
wej, resort rolnictwa i Agencję 
Rynku Rolnego mówi, że w II 
kwartale wystąpi w kraju nad­
wyżka podaży mięsa wieprzowe­
go. Do jej przejęcia przygotowu­
je się Agencja Rynku Rolnego. 
Skupem interwencyjnym zamie­
rza się objąć około 50 tys. ton 
żywca wieprzowego w przelicze­
niu na mięso. Zgromadzone zapa 
sy przydadzą się do stabilizowa­
nia zaopatrzenia rynku w miesią 
cach o obniżonej podaży, a ma to 
zwykle miejsce chociażby w okre 
sie żniw. (PAP)

W p a d ł
na kałamarzach
N a p o l e o n a

Napoleon Bonaparte znaczną 
część niespokojnego życia spędził 
w wyprawach wojennych. Wszę­
dzie dużo i z powodzeniem praco 
wał piórem. Ile cesarz miał pod­
różnych kałamarzy?

Jacques-Rolland Ledoux z mia­
sta Boulogne (Francja) obliczył, 
że co najmniej 800. Tyle właśnie 
wykonał ich własnoręcznie, ma­
jąc przy tym na uwadze rosnący 
popyt na pamiątki po Napoleonie 
i zwiększające się zainteresowa­
nie jego życiem.

Napoleońskie kałamarze szły 
dość gładko. Sprzedawano je tak­
że za granicą: w W. Brytanii —- 
180, Włoszech — 77, Szwajcarii — 
130, RFN — 200. Ostatnio w 
Akwizgranie (RFN) spotkali się 
trzej dziennikarze, którzy mieli 
trzy absolutnie identyczne kała­
marze Napoleona. Wydarzanie to 
było początkiem końca „biznesu” 
Ledouxa.

(PAP)

D O R A D C A  PAPIEŻA  
KRYTYCZNIE  

O  SZTUCZN YM  
ZA PŁO D N IEN IU

Sprawa młodej Angielki z Bir­
mingham, która odrzucając trądy 
cyjny sposób zajścia w ciążę, zwró 
ciła się o poddanie jej zabiegowi 
sztucznego zapłodnienia, wywoła­
ła reakcje w różnych kręgach, 
również w Watykanie. Ksiądz Elio 
Sgreccia z Centrum Bioetyki 
Włoskiego Uniwersytetu Katolic­
kiego określił młodą Angielkę 
miatiem „opętanej brzuchem”.

W oświadczeniu dla agencji !n 
formacyjnej biskupów włoskich 
— SIR — ks. Sgreccia, uważany 
za jednego z doradców papieża w 
sprawach bioetyki, potępił „bio- 
techników. skłonnych stać się 
sprzymierzeńcami tych „opęta­
nych brzuchem”, gotowych do za 
akceptowania wszystkiego w imię 
rzekomego prawa do posiadania 
dziecka albo — być może — ze 
Względów materialnych”.

Ks. Sgreccia podkreślił, że nie­
które gazety popełniły „poważny 
błąd teologiczny” rmrwiąc o „nie 
pokalanym poczęciu” w wypadku 
młodej Angielki, gdy właściwe 
byłoby określenie „poczęcia dzie­
wiczego”. Błąd ten jest nie tylko 
..brakiem szacunku wobec Matki 
Boskiej, ale przede wszystkim le­
kceważeniem słownika teologicz­
nego”.

(PAP)
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P Y T A N I E  D O

G A Z E T Y

ODPOWIADA
m e c . Be n e d y k t  b a n a s z a k

4  Pani W. z Nowej Soli jest 
członkinią spółdzielni mieszkanio 
wej od kilkunastu lat. Przed kil 
koma laty wyszła powtórnie za 
mąż i zamieszkała w mieszkaniu 
męża, a razem * Czytelniczką za 
mieszkała córka wraz z małżon­
kiem i dzieckiem. Pyta zatem, czy 
córka może wstąpić zamiast niej 
„do kolejki” w spółdzielni.

Czytelniczka może wystąpić do 
spółdzielni z wnioskiem o skreśle 
nie jej z listy członków i przyję­
cie w jej miejsce córki- Zgodnie 
z art. 214 prawa spółdzielczego — 
spółdzielnia zobowiązana jest do 
zaspokojenia potrzeb mieszkanio­
wych członka i osób bliskich z 
nim zamieszkujących. Wprawdzie, 
w opisanej sytuacji, sam członek

spółdzielni ma aktualnie zaspoko 
jone owe potrzeby, to jednak tru 
dno przyjąć, że są również zaspo 
kojone potrzeby mieszkaniowe 
córki czytelniczki, która z nią nie 
przerwanie przebywa (oraz zięć i 
wnuk).

Przydzielając lokal czytelniczce 
spółdzielnia musiałaby uwzględ­
nić również córkę z rodżiną. W 
zaistniałym stanie rzeczy córka 
może domagać się przyjęcia do 
spółdzielni i przydział lokalu w 
kolejności przysługującej byłemu 
członkowi (matce). Roszczenie to 
wynika z przepisu art. 221 para­
graf 2 prawa spółdzielczego. Do­
dać również należy, że wielkość 
lokalu będzie adekwatna do po­
trzeb osoby wstępującej, bez uwz 
ględniania osoby byłego członka.

^  Pan Jan O. z Głogowa zaraz 
po ukończeniu szkoły podstawo-

Z a  R TV  m usim y 

płacić jednakow o
Tzw. opłata  abonam entow a za ra  

dio i te lew izję  m a c h arak te r  opo­
datkow ania  na rzecz rozw oju publi 
cznej radiofonii i telewizji i doty­
czy wszystkich, k tórzy  m ają  m ożli­
wość odbioru co na jm niej jednego 
p rogram u radiowego lu b  telew izyj 
nego. Nie jest więc możliwe różni­
cowanie tych opłat w poszczegól­
nych regionach k ra ju  — pisze m i­
nister łączności Je rzy  SleZak w od­
powiedzi na in terpelację  pos. Jerze 
go Zurawieckiego.

P rzy  zastosowaniu zróżnicow a­
nych opłat należałoby m.in. uwzglę 
dnić faktyczny czas oglądania czy 
słuchania program ów , co wym agało 
by, jak  np. przy  op łatach  za zuży­
cie energii elek trycznej, stosow ania 
liczników Ponadto — w yjaśnia mi 
n ister — na jakość odbioru progra 
m u rtv  ma również decydujący 
w pływ  rodzaj odbiorników . R etrans 
m isje zagranicznych program ów  te 
lew izyjnych natom iast, dostępne dla 
odbiorców W arszawy, K rakow a i 
Szczecina, nie są finansow ane z 
opłat abonam entow ych, lecz z bud­
żetu  państw a.

W najbliższych latach , po urucho 
m ien iu  nadaw czych stacji kom srcyj 
nych, zwiększy się liczba odbiera­
nych program ów . Obecnie I p ro­
gram  TV odbiera 98 proc. ludnoś­
ci. II — 87 proc., a I program  Pol 
skiego Radia, na  fa lach  długich 
jest dostępny w szystkim  m ieszkań 
com k ra ju . (PAP)

wej pracował w gospodarstwie 
rolnym swoich rodziców w okre 
sie od 1965 do 1969 r Pyta, czy 
okres ten dolicza się dó „stażu 
pracy” w zakładzie państwowym?

Zasygnalizowany przez czytelni 
ka problem mieści się niejako na 
styku dwóch ustaw- o zaopatrzę 
niu emerytalnym pracowników i 
ich rodzin z 14 grudnia 1982 r. 
(z późniejszymi zmianami) oraz 
o ubezpieczeniu społecznym rolni 
ków z 20 grudnia 1990 r. Ta dru­
ga ustawa (w art. 93) dokonała 
nowelizacji ustawy z 1982 r. sta­
nowiąc, że przy ustalaniu prawa 
do emerytury lub renty, do okre 
sów zatrudnienia dolicza się przy 
padające przed dniem 1 lipca 
1977 r. okresy prowadzenia gospo 
darstwa rolnego lub pracy w go 
spodarstwie rolnym po ukończę 
niu 16 roku życia.

Jeśli założyć, że czytelnik w 
roku 1965 miał lat 14, to do okre 
su zatrudnienia zaliczy się 2 lata.

^  Pan C. z Bytomia Odrz. per 
traktował z innym panem w spra 
wi» kupna od niego zagraniczne 
go, kolorowego, telewizora, który 
miał być dostarczony nieco póź­
niej. Chcąc „wzmocnić" te ustalę 
nia, wręczył przyszłemu sprzedaw

e r  p o p
ZEMSTA NA WŁADZY?

Przewodniczącemu sejmiku wo 
jewódzkiego w Szczecinie, zara­
zem członkowi Zarządu Miasta, ac 
broni krótkiej zastrzelono psa. 
Wiceprezydentowi miasta pocięto 
opony w prywatnym samochodzie, 
a pptem uszkodzono hamulce i in 
stalacyję elektryczną, wskutek 
czego samochód zaczął się palić. 
Eksperci wykluczyli przypadek 
we wszystkich tych zdarzeniach. 
A więc, zemsta na władzy?

STOCZNIA CHWALI SIĘ
Kierownictwo Gdańskiej Stoczni 

Remontowej im. Piłsudskiego zwo 
lało konferencję prasową, na któ 
rej wspólnie ze związkami zawo­
dowymi i radą pracowniczą wy­
chwalało pod niebiosa... Stocznię 
im. Piłsudskiego. Wszystko idzie 
znakomicie, nie ma żadnych pro­
blemów, furda podatki i popiwek. 
Zajmują w Europie 4, a w świe­
cie 9 miejsce wśród stoczni remon 
towych. Tempo pracy jest rekor­
dowe, zyski znaczne. Powiało 
przerwaną dekadą.

KLUB CZY KAPLICA?
Proboszcz chce przejąć na cele 

obrzędowe i zakonne nieczynny 
Klub Rolnika w Unieszewie. Miesz 
kańcy wsi są przeciwni, bo bu­
dynek postawili własnym swoim 
trudem, choć nie przeczą, że na 
kościelnym gruncie. Rolnicy opo­
wiadają się za reaktywowaniem 
klubu. W imieniu miejscowej spo 
łeczności pani sołtys Jadwiga Omi 
lian napisała do dwutygodnika 
„Gazeta Gietrzwałdzka” twier­
dząc, że skoro sprawa przeszła 
na szczebel kurii i Urzędu Woje­
wódzkiego, mieszkańcom wsi nie 
wróży to nic dobrego. Ksiądz li­
czy na wygraną, a m y na zdrowy 
rozsądek i zrozumienie potrzeb 
naszego środowiska, zwłaszcza 
. młodzieży.

ŁAD I PORZĄDEK 
WEDŁUG ZOMO

Na ścianie jednego z budynków 
koszarowych ZOMO w Gdańsku, 
przekazanych służbie zdrowia na 
cele mieszkalne, pozostał napis 
„ład i porządek dewizą każdego z 
nas”. 1 rzeczywiście. Tłem tego 
hasła są podziurawione _ ściany, 
drzwi wyrwane z zawiasów, zer­
wane podłogi, zdewastowane urzą 
dzenia sanitarne.

Nowe tytuły 
prasowe

W ciągu ostatnich dwóch la t  W 
Polsce powstało ok. 2 tys. nowych 
ty tu łów  prasow ych — poinform ow ał 
dziennikarza PA P dr Sylw ester 
Dziki z O środka B adań Prasoznaw­
czych w K rakow ie. 15 proc. dość 
szybko upadło nowe pisma — to 
głów nie tygodniki, dw utygodniki _ i 
m iesięczniki obejm ujące sw ym  zssię 
giem teren  m iast lub gmin. Nowe 
gazety pow stały głównie na terenie 
W ielkopolski, Pom orza i Śląska. 
U kazują  się w nak ładach  od 500 do 
5 tysięcy egzem plarzy.

W m inionych dwóch latach  pow ­
stało także 14 dzienników ukazu ją  
cych się w dużych m iastach w oje­
wódzkich w ydaw anych w nak ładach  
od 20 do 50 tysięcy egzem plarzy.

Zdecydowana większość nowych 
ty tu łów  prasow ych podkreśla swój 
niezależny ch arak te r.

cy pewną kwotę pieniędzy. Po 
upływie oznaczonego terminu kon 
trahent czytelnika oświadczył, że 
od umowy odstępuje, nie podając 
zarazem żadnych powodów swego 
postępowania. Pan C. pyta, czy 
zwrot wcześniej wręczonej kwo­
ty wyczerpuje jego żądania?

Odpowiedź na wątpliwość czy­
telnika uzależniona jest od pod­
stawowego faktu, jak strony tej 
umowy traktowały wspomnianą 
kwotę pieniędzy. Jeżeli nazwały 
ją zaliczką, to jest to wpłata czę 
ści należności ' w przypadku nie­
zrealizowania umowy podlega 
zwrotowi w tej samej wysokości. 
Gdyby natomiast pieniądze te 
stanowiły tzw. zadatek, to sytua 
cja czytelnika zmienia się diame 
tralnie. Może się domagać od nie­
solidnego kontrahenta zwrotu wrę 
czonej kwoty w podwójnej wyso 
kości (art. 394 kodeksu cywilne­
go). Żądanie to przysługuje nie­
zależnie od tego, czy wskutek nie­
wykonania umowy dający zadatek 
poniósł jakąkolwiek szkodę. Uzu­
pełniając informację należy po­
dać, że gdyby odstępującym od 
umowy był zadatek dający, to 
druga strona mogłaby go skutecz 
nie zatrzymać.
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B U D O M ”
spółka i  o.o. w Gorzowie, ul. Husarska 10 

o g ł a s z a

p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
na sprzedaż:
— dźw igu budow lanego ZB  — 1 , 3  — i  szt
— sam ochodu żuk ___2  szt
— ciągnika U rsus C-360 , — 3  szt!
— przyczepy sam ochodow ej — 4  Szt’ '
— kopark i KS-407 _  1  szt"
— to k ark i do m eta lu  — 1  Szt."

P rze ta rg  odbędzie się 9 kw ietn ia 1991 r. o godz. 10.00 w sie­
dzibie przedsiębiorstw a. W przypadku  nie dojścia do sk u tk u  p ier­
wszego przetargu , d rug i odbędzie się dw ie godziny później w 
tym  sam ym  m iejscu.

P rzystępu jący  do przetargu  winni w płaeić w adium  w wyso­
kości 1 0  proc. ceny w yw oław czej do kasy przedsiębiorstw a do 
godz. 9,00 w dniti p rzetargu,

Z astrzega się p raw o uniew ażnienia p rzetarg u  bez podania 
przyczyn.

H

LOKALE 44 m kw. p a r te r  na każdą 
działalność lub m ieszkanie — sprze 
dani. Zielona Góra, tel. 49-18.

1712-Z

s m z m z
SPRZEDAM kuchnię połową. Nowa 
Sól, Różana 11 po 17.00. 1737-Z

GARAŻ nowy śródm ieście — sprzę- 
dam. Zielona Góra, tel. 49-18.

1712-Z

U W A G A !  — pilnie z powodu wy 
jazdu sprzedam : 1 ha p lan tacji czar 
nej pożeczki, 0,5 ha  liasu, 0.5 ha 
działka budow lana, 8,77 , ha g ru n ­
tów  ornych. Beata Jastrzębska , Mię 
dzychód, ul. Św ierczewskiego 3/4 po 
16.00. 1-GrM

PONADTO POSIADAMY DO SPRZEDAŻY:
— sp aw ark i e lek tryczne ™ 
—• zbiorniki na  cem ent
— kabinę sam ochodow ą Jelcz
— siln ik i spalinow e -
— betoniarki.

Sprzęt m ożna oglądać na teren ie  przedsiębiorstw a w godz. B  
a 8.00—14.00 dzień przed przetarg iem . AK-3S0 SS

iiiłiiiiiiim iim im iifiiiiiiiiiiim iiiiiisiiiiiisiiiisii
REW ELACYJNE zwalczanie k a ra lu ­
chów, prusaków , i innego robactw a 
środkam i nietoksycznym i d la czło^ 
w ieka i zw ierząt. Zielona Góra, tel. 
615-42. 1473-Z

AUTO-MOTÓ
SPRZEDAM części do żuka — Sule­
chów, A rm ii C zerw onej 41/16.

41-SG

FIATA 125p — sprzedam , 1984 b a r­
dzo m ały  przebieg. Głogów, 33-38-32. 
___________ ' ' 3913-C

FIATA 126p po stłuczce (przód) ta ­
nio sprzedam . Zielona Góra, W ro­
cław ska 28/3. 1732-Z

MERCEDESA 123 — sprzedam . Zie 
łona Góra, Pow stańców  W arszaw y 
13/11 po 16.00. 1649-Z

POLONEZA 1987 — sprzedam .' Go- 
rzów , tel. 270-32 po 16.00. 151-GG

AUTOALARMY radiow e — zasięg 
do 3 km  i inne na każdą kieszeń, 
CB R adia  — m ontaż, gw arancja. 
Now a Sól, tel. 25-75. 1479-Z

SILN IK  do fia ta  126p — sprżedam  
Zielona G óra , teł. 29-375. 1753-Z

FIA TA  126p 1981 — sprzedam . Tel. 
29-375 — Zielona Góra. 1753-Z

VW POLO cena 13,8 m in zł — sprze 
dam . Szprotaw a, teL 438 do , 15.00.
_____________________  1754-Z

MERCEDES 1973, audi 1981 — sprze 
dam . Zielona Góra, tel. 16-85.

'  1756-Z

UStUGI
MONTAŻ an ten  RTV-SAT, Zielona 
Góra, tel. 624-72. 1703-Z

ŻALUZJE alum iniow e — pionowe 
zastępujące zasłony — impoi-towane 
oraz a lum iniow e — kolorowe. Zielo­
na Góra, tel. 37-09 666-69.

._________ ____  1750-Z

ŻALUZJE alum iniow e i kolorowe 
— tanio. Gorzów, tel. 324-528.

299-Zb

ZAMKI, żaluzję, tap icerka  drzwi. 
Gorzów, te l. 320-165. 286-Zb

NAPRAW A okien, drzwi, m ebli b iu ­
rowych. Głogów, teł. 33-40-25.-

3870-C

MATRYMONIALNE
EKSKLUZYW NA ..IRENA” 64-200 
W olsztyn P-17 ko jarzy  m ałżeństw a. 
D yskrecja. Życzliwość. Fotokatalogi.

106-P

LOKALE
DOMY, m ieszkania, działk i — po­
średnictw o w kupnie, i Sprzedaży. 
S N A P  Spółka z 0 .0 . Zielona Góra, 
ul. D ąbrowskiego 41. a, tel. 640-06 
wew . 150, czynne od 10.00 do 16.00.

____________________  1450-Z

PÓL bliźniaka na  działce 10 arow ej, 
garaż, zabudow ania gospodarcze p il­
nie sprzedam . Głogów, H anki Sa­
w ickie j 5, tel. 33-37-17. 3904-C

SPRZEDAM luksusow y dom letnisko 
wy 1 0  km  od Leszna 150 m od je­
ziora — m urow any, p iętrow y, 3 po­
koje sypialne, salon wypoczynkow y, 
2 łazienki, kuchnia. Możliwość w y­
korzystania wielosezonowego lub 
przeznaczenia n a  dom m ieszkalny. 
63-800 G o s t y ń ,  tel. 218-77.

3906-C

SPRZEDAM hale p rodukcyjne o po­
w ierzchni 1500 m  kw , ogrzew ane na 
działce 0 ,6  ha z wyposażeniem  e lek ­
trycznym  nadające  się do produkcji 
przem ysłow ej i rolniczej, m ieszka­
nie, telefon, podw ójny garaż, 1 0  km  
od Głogowa. Telefon (0-70) 33-35-81 
lub  G azeta Głogowska. 3861-C

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 12 
ha Rzeczyca koło Głogowa. In form a 
cja — sklep. 3872-C

DRUT ocynk 5 m m  około 1 tony. 
Płyt? pilśniow ą fo rn irow aną  180x90 
— większą ilość, Gaz 53 A — sprze­
dam  Bobrowice 28 A, tel. 92.

1524-Z

OGRODNICTWO: drzew a, krzew y 
— owocowe, ozdobne, Afonia i inne. 
H u rt — detal, Nowa Sól. Chrobrego 
n r 9. 1612-3

1 -r.p

m m c m w

USG — najnow ocześniejsza diagno­
styka kom puterow a, serca, jam y 
brzusznej i narządów  rodnych, ciąży, 
tarczycy. Zielona Góra, al. W ojska 
Polskiego 46/3, re jestrac ja  w yłącz­
nie telefoniczna 724-95. Po 15.00, tel. 
6 6 - 8 8 8 . 1504-Z

ELKADENT — m ateria ły  den ty s ty ­
czne,^ unity , fotele, lam py  polim era- 
zycyjne urządzenia protetyczne, naj 
wyższej jakości kom pozyty. NO­
WOŚĆ — kasety  video z in s tru k ta ­
żem. Zielona Góra, ul Zacisze .16, 
tel. 649-59 w ew ..214, po 15.00 627-64

1545-Z

NAJNOW OCZEŚNIEJSZE m etody 
p rofilak tyk i, leczenia, protezow ania 
— korony, m osty porcelanow e. G a­
b inet Stom atologiczny, Zielona Góra, 
ul. Budziszyńska 28, tel. 649-59 wew. 
214, po 15.00 — 627-64. 1545-Z

EXPRES‘S
SONY — te le w iz o r  *f m a g n e to w id  — 
n o w e  — sp rzed am  lu b  zam ien ię  na 
dóstiiw cży . Z ie lo n a  G ó ra , P o d g ó rn a  
"7/9. 1763-Z

D ACIĘ 1300 — po k a p ita ln y m  re m o n  
c ie  n a d w o z ia  — sp rzed am . Z ielona  
G óra , P o d g ó rn a  27, po 15.00. 1787-Z

P IL N IE  sp rzed am  m ie szk a n ie  3-poko 
jow e  z te le fo n e m  w S łu b icach . S łu ­
b ice , te l. 20-30 do  15.00, po 17.00 Ośno, 
u l. G ru n w a ld z k a  78. 289-Zb

W ÓZEK d z iec ięc y  zac h o d n i — ta n io  
s p rzed am . Z ielona  G ó ra , S oko la  10/9, 
te l. 30-67. 1778-Z

NOW E części w a r tb u rg a , p iec  C am ino , 
w ap n o  ru m u ń s k ie  — sp rz e d a m . S ta ry  
K is ie lin , O k rę ż n a  6.' 1777-Z

M ONTAŻ a n te n  s a te li ta rn y c h . Tel. 
648-34. 1774-Z

OYERLOCK 5-n itk o w y , s teb n ó w k i no  
w e ,.JU K J” w y p o sażen ie  — o k a z y j­
n ie  sp rzed am . N ow a Sól, te l. 76-637, 
po 16.00. ' 1768-Z

REK LA M Y , szy ld y  — w y k o n u ję  szyb 
ko. ta n io , so lM nie. Z ie lo n a  G ó ra . te l. 
227-79. 1767-Z

T E LE W IZO R  k o lo ro w y  ..W iteż*’ — 
s p rzed am . Z ie lo n a  G ó ra , A n ie li K rzy  
w o ń  19/21, po  17.00. 1766-Z

SPRZ ED A M  ła d ę  sa m a rę , 1990, Iłow a, 
K o n o p n ic k ie j 11/3. 1765-Z

K A M A ZA , c ią g n ik  s io d ło w y , ro k  1988 
s p rzed am . Do k a m a z a  — IFA 50 

o p lan d e k o w a ria , s ta n  te c h n icz n y  idea! 
n y  — g ra tis . G orzów , te l. 320-121, w ie  
czorem . 288-Zb

SPRZ ED A M  k o m fo r to w e  M-3, 3-poko 
jow e  50 m  kw . w  Z ie lo n e j G órze. 
O fe r ty  Z ie lo n o g ó rsk a  G aze ta  N ow a 
d la  1796-Z. 1796-Z

FIA T A  I26p , 1977 (s iln ik  1983) sp rze ­
dam . G orzów  W lkp ., W y czó łk o w sk ie ­
go 5/22, po 15.00. 299-Zb

SPR Z ED A M  sk o d ę  120 L. 5 la t ,  s tan  
id e a ln y . S łu b ice , tel. 30-14, w ieczo ­
rem . 110-P

CHCESZ p ra c ę  lu b  d o ro b ić . W yślij 
k o p e rtę , zn aczek  - f  3000 (ksero). ‘J a ­
b ło ń sk a , bo x  1 69-220 O śno. 109-P

SPA W A C ZY , h y d ra u lik ó w  — z a t ru d ­
n ię , Z ie lo n a  G ó ra , te l. 703-31.

1762-Z

PO ŻYCZĘ p iln ie  30 m in  n a  w y so k i 
p ro c e n t. N a 4 m ie s iące . Z ie lo n a  G óra . 
P o d g ó rn a  87/9. . 3764-Z^

FSO  1500, 1989 r, — s p rz ed am . Ż agań , 
te l. 21-22. 1802- Z

SPRZ ED A M  o d tw a rz ac z  „A IW Ę ” z 
m o ż liw o śc ią  n a g ry w a n ia .  Z ie lo n a  Gó 
ra , al. N iep o d leg ło śc i 7/45 (H otel P ie  
lę g n ia re k ) . 1760-Z

Koleżance

mmm m o w c z a n
w yrazy szczerego współczucia z śm ierci OJCA

składają:

D yrekcja , Rada Pedagogiczna i młodzież z Zespołu 
Szkół Ekonom icznych w Gorzowie W lkp.

161-GG

SPR Z ED A M  z ag o sp o d a ro w a n ą  d z ia łk ę  
o w o c o w o -w arzy w n ą  w  Ż a ra c h . Tel. 
32-87, p o  16.00. l ł l - P

M ERCED ESA  407 b la sza k , 1980, n issan a  
su n y  1984, f ia ta  125p — sp rzed am . Zie 
ło n a  G ó ra , te l.  658-44; 1770-Z

DOM p rz y  Ż y tn ie j  1 — sp rz ed a m  lu b  
zam ien ię  n a  M-3. Z ie lo n a  G ó ra , te l. 
674-16. 1773-Z

SPR Z ED A M  ta n io  w  b a rd zo  d o b ry m  
s ta n ie  s ta r a  25, p rz y c ze p ę  D-43, w y ­
w ro tk ę  (sam .-c ią g n ik ) k u c h n ię  po ło­
w ą, s p rę ż a rk ę , m y jn ię  — do re m o n ­
tu . G u b in , te l. 21-93. 1772-Z

PR A C A  n a  Z ach o d z ie : a d re sy  62 f irm  
w  13 k ra ja c h .  20 p ie rw szy c h  lis tów  
o b ję ty c h  50 p ro c . b o n if ik a tą .  C en a  
— 9.900 zł. ż a r y ,  68-200,. u l. W ie n iaw ­
sk ieg o  49/6. 1774-Z
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S k l e p  C H A M P I O N
Gorzów, ul. W aw rzyniaka 69, tel. 246-81

p o l e c a

-  TELEW IZO RY:
■ G rundig  28 cali, stereo  TX T
■ Sharp  25 cali stereo
■ Sharp  21 cali
■ Sony 21 cali

Orion 21 cali stereo, TXT 
- Sam sung z kineskopem  Philipsa  21 cali,' 

stereo, TX T
■ H inari 20 cali, TXT
■ Sanyo 20 cali
■ F u n a i 2 0  cali '
• Crow in 20 cali
• Syriusz 505 22 cale, TXT
■ Syriusz 502 22 cale
• W esta 401 20 cali
■ Sony 14 cali

-  M A G N ETO W ID Y :
Panasonic 4-głowicowy 
Sony i
JVC 
Sanyo 
Sharp  
Philips 
Toschiba 

■ AIWA 
Shivaki

11.500.000 zl
9.100.000 zł
5.900.000 zł
7.800.000 zł
6.950.000 zł

8 .2 0 0 .0 0 0  zl
5.600.000 zł
5.800.000 zł
4.400.000 zt
3.950.000 zł
5.990.000 zł
4.650.000 zł
4.600.000 zł
4.800.000 zł

5.850.000 zł
4.450.000 zł
4.300.000 zł
4.250.000 zł
4.200.000 zł
4.100.000 zł
3.900.000 zł
3.900.000 zł
3.750.000 zł

O D TW A RZA CZE Z M O Ż LIW O ŚC IĄ  N A G R Y­
W AN IA:

■ H itachi głowica samoczyszcząca
■ Sharp  głowica samoczyszcząca 

Orion

-  O D TW A R ZA CZE:
— Sanyo
— AIWA
— Gold Star

— 3.300.000 zł
— 3.200.000 zł
— 2.600.000 zł

— 2.790.000 zł
— 2.590.000 zł
— 2.300.000 zł

a  Za gotówkę i na raty.
302-Zb
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PRZEDSIĘBIORSTWO
IWIEL0BRAH20WE

Zielona Góra,
Westerplatte 9 III piętro, pokój 317 
tel.720-11 wew. 240

p o l e c a  w  s z c z e g ó ln o ś c i :
-  s p r z ę t  e l e k t r o n i c z n y  r e n o m o w a n y c h  f irm  z a c h o d n i c h  
SO N Y , P A N A S O N IC . TEC H N IC S, G R U N D IG  o r a z  i n n y c h .

^ Ponadto firma^przyjmujezamów/ienia na inne 
; - .,toWary pochodzenia zagranicznego 
l  \  w szerokim asortymencie-1 ■ ł

Z a p r a s z a m y  d o  o b e j r z e n i a  e k s p o z y c j i  s t a ł e j  
- p o d  w / w  a d r e s e m  w  g o d z .  1 0 .0 0 -1 4 .0 0  

w  d n i a c h :  w to r e k ,  ś r o d a ,  c z w a r t e k .
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TELEWIZJA
PROGRAM I: 8 Dzień dobry — 

poranny  m agazyn rozm aitości; 9 
wiadom ości poranne; 9.10 Domowe 
przedszkole; 9.35 To się może p rzy ­
dać; 9.55 „Ucieczka z K ra iny  Zło­
ta ” (6 ) — seria l czech.; 10.55 A ktua l 
ności telegazety; 11—14.55 Telewi­
zja edukacyjna; 11 W okół nas; 11.30 
N a legionow ym  szlaku  — Między 
daw nym i i m łodszym i laty...; 12 A l­
kohole i fenole; 12.30 Spotkania  z 
l ite ra tu rą : C. K  N orw id; 13.05 A- 
groszkoła; U praw ow e nowości; 13.35 
T ele-rad io -kom puter; 14.05 „Jed ­
w abny  szlak’’ (19) — jap. seria l dok.;
14.55 P rogram  dnia; 15 Pogranicze: 
..G im nazjum ’ 1 — film  dok.; 15.25 
Z arch iw um  polskiej piosenki; 16 
W iadomości popołudniow e; 16.10 
V ideo-Top; 16.20 Dla dzieci: T ik- 
T ak; 16.50 Kino T ik -T aka: „Misia 
Yogi w ypraw a po sk a rb y ” — serial 
USA; 17.15 T eleexpress; 17.30 Labo 
ra to rium :-C hem ia w okół nas; 18 „Ja, 
k tó ry  m am  podw ójne życie... czyli 
dy lem at Josepha C onrada” (II) — 
film dok.; 19.15 D obranoc: „H ej,

Bun B u” ; 19.30 W iadom ości; 20.05 
. „Ogród” — kom edia obyczajow a 
prod. niem ieckiej; 21.35 L isty  o 
gospodarce; 22.05 M isterium  cgnia
— program  rozryw kow y; 22.35 W ia­
domości wieczorne: 22.50 Rozmowy 
in tym ne; 23.20 Języ k  francusk i 
(rep. 12—16).

PROGRAM  II: 7.55—11 Telew izja 
śniadaniow a; 7.55 Pow itanie; 8 CNN
— H eadline News; 8.10 „Ulica Se­
zam kow a” — program  dla dzieci;
9.10 „M arc i Sophie” (7) — serial 
francusk i; 9.35 M agazyn tv  śniada­
niow ej; 10 CNN — H eadline News;
10.15 M agazyn tv  śn iadaniow ej; 1 1  

„Ulica g ran iczna” — film  polski: 13 
K azim ierz Serg iel — bas; 13.30 
„Zw rócony ku  m orzu” ~  film  dok.;
14 CNN — H eadline News; 14.15 P ro  
gram  dnia: 14.20 P rzeg ląd  prasy;
14.30 M agazyn ekologiczny — Zako­
pane; 15 „Ulica Sezam kow a” — pro­
gram  dla dzieci; 16 Non stop kolor: 
„Tacy by li” (2) — ang. film  dok.;
16.30 „Znaki czasu” — film  dok.;
17 „N iepow tarzalny  B uster K eaton” 
(3-ost.) — aiig. film  dok.; 18 P ro ­
g ram  lokalny; 18.30 Modlitw-a w ie­
czorna; 19 Se jny  — rep .; 19.30 J ę ­
zyk angielski (50); 20 Non stop ko­
lo r — m agazyn; 21 „T eatr, czyli 
św ia t” — z , A ndrzejem  Łapickim - 
rozm aw ia A ndrzej Ż urow ski; 21.30 
P an o rąm a  dnia; 21.45 Sport; 21.55 
A kadem ia polskiego film u : „Ulica 
g ran iczna” — film  polsfci z 1948 M
23.55 CNN — H eadline News.

TELEW IZJA SATELITARNA

RTL PLU S: .9.10 R aport policyjny; 
9.33 F ilm ; 13 Holm es i Jojo; 15.50 
B uck Rogerś; 19.15 K nigh t R ider;
20.15 Film ; 22.10 Explosiv; 23.05 La 
Law ; 0.10 Film .

FILM  NET: 7 O co chodzi, dok­
to rku ; 9 P ierw szy  m aja , 11 P ro to ­
kół: 13 G orzkosłodki; 15 P rzypad­
kow y ssks; 17 Odległy grzm ot; 19 
Na ,zawsze; 2 1  Sam oloty, pociągi, 
sam ochody; 23 D ruga kobieta: 1  
W ild P a rty ; 3 Soul M an; 5 K rew ni
— horror.

SAT 1: 10.35 Naga dżungla; 15.10 
A kadem ia policyjna: 15.50 Bonanza;
16.45 M att Houston; 20 M acG yver;
21 S.O.S. w chm urach ; 23 Reportaż;
23.30 Sport.

SKY ONE: 9.40 M rs Pepperpot;
11 Tu Lucy; 11.30 Młodzi lekarze;
12 Zuchw ały  i p iękny; 12.30 M łody 
i n iecierp liw y; 13 30 Sprzedaż s tu ­
lecia; 14 P raw dziw e w yznanie; 14.30 
Inny  św iat; 15.20 Santa B arbara;
15.45 Żona tygodnia; 16.15 O czarow a­
na; 18 P u n k y  B rew sier; 18.30 M cha- 
les’ N avy; 19 W ięzy rodzinne; 19.30 
Sprzedaż stu lecia; 20 Miłość od p ier 
wszego w ejrzen ia; 20.30 P iłk a  noż­
na; 22.30 A utostopowicz; 23.30 W il­
kołak; 24 Police Story.

PR O  7: 8.30 Big V alley; 8.20 H a r­
ry  O.; 10.10 Jed e  M enge Fam ilie;
10.35 M urphy  Brow n; 11.05 Ein Colt 
fu e r alle  Faelle ; 11.55 T rucker;

13.35 Big Valley; 14.30 Rascal; 14.55 
C harlie  Brown; 15.30 F lipper; 15..»> 
T arzan; 16.50 Jed e  M enge Fam ilie; 
17.55, D iamons; 18.50 C harlie  Brown;
19 20 E in Colt fu e r alle  Faelle; 20.15 
F ilm ; 22 G igant — film  USA; 23.45 
K obra; 0.45 FBI.

M TV: 10 MTV w kin ie; 10.30 V J 
P. K ing; 15 V J P ip  D ann; 17 Coca 
Cola R eport: 17.15 W iadomości; 17.30 
Przeboje; 18.30 MTV Prim e; 19.30 
D ial MTV; 20 R ay Cokes; 23 W so­
botę w ieczorem ; 1 V J P ip  D ann;
3 Wideo nocą.

EUROSPORT: 10 Sporty  m otoro­
w e; 1 2  Ł yżw iarstw o figurow e; 13 
H okej NHL; 14 Golf- 15 H okej w 
ha li; 15.30 P ing-pong w  USA; 16.30 
K oszyków ka eu ropejska ; 17.30 M i­
strzostw a siłaczy; 18 H iszpańskie 
gole; 18.30 S ia tków ka mężczyzn;
20 L.a. w San Sebastian ; 21 Zapasy;
22 M araton  ż B arcelony; 24 P iłka 
ręczna.

TELEW IZJA NIEMIECKA

ARD: 14.30 Ein H am ster im N acht- 
hem d; 17.25 R em ington Steele: 18.22 
Jo liy  Jo k er; 20.15 JA  oder NEIN;
21.45 D allas; 23 D er K andidat;

ZDF: 14.40 K oeln im  Q uadrat;
16.35 S preep ira ten ; 17.45 Forsthaus 
F a lk en au ; 20.15 E hen vor G ericht;
22.55 T ran sit L evan tkade.

D FF: 16 Die A ben teu re r; . 16.30 
E LF 99; 20.30 Die grosse L iebe der 
L ady  C aroline (R ichard  C ham ber­
lain)^

PROGRAM  I: 5, 6.02, 6.30, 7, 8 ,
9.02, 10.02 11, 12.05, 13, 14, 15, 16, 19,
20, 21, 22 W iadomości; 5.2u G im na­
styka poranna; 5.30 P oran n e  roz­
m aitości rolnicze; 6 — 8  Sygnały dnia;
3.15 Radio Biznes; 9 C ztery pory ro­
ku ; 10.30 „K ap itan  i w róg” — ode.;
11.30 P rzeboje  non stop; 12.35 Radio 
kierow ców ; 13.35 Rolnicza an tena;
14.05 M agazyn m uzyczny „R y tm ” ;
16.10 A ktualności: 17.15 D ziennik R a­
dia W atykańskiego; 17.30 R adio Sat;
19.30 Radio dzieciom : ..Koleżanka 
z tam te j s tro n y ” (2); 20.15 K oncert 
życzeń: 20.40 N otatn ik  k u ltu ra ln y ;
21.30 D ziw ny jes t ten  rock: 22.15 
W ieczory Chopinow skie; 23.15 P a ­
noram a św iata; 23.30 M oskwa z m e­
lodią i piosenką; 23.50 Ju lio  C orta- . 
zar „Szkoła nocą” — ode.

PROGRAM  n :  7, U, 14, 21.25,
0.55 W iadomości; 7.10 M ozaika m u ­
zyczna; 8  i 22.40 „Życie tow arzy - 
skig i uczuciow e" — ode.; 8.20 E t­
niczne podróże m uzyczne; 8.40 i 17.50 
„T a i-P an ” — ode.; 10 K oncert z te ­
m atem : O rk iestra  K am era lna  PRiTV 

Poznaniu pod dyr. Agnieszki 
Duczm al; 11.05 R adio k o n tak t 
(44-72-75); 13 Z m alow anej skrzyni;
13.25 Polscy lau reac i m iędzynarodo­
w ych konkursów  m uzycznych; 14.05 
W sty lu  coun try ; 14.50 P am iętn ik i 
i w spom nienia; 15 A lbum  operow y:
15.30 R epety to rium ; 16 Jazzow e spot 
k an ia ; 16.30 Dzieła, style, epoki;
18 K lub p ły tow y; 19.30 W ieczór w 
filharm onii; 21.30 Felieton  k u ltu ­
ra lny ; 22.10 C zarne jest piekne: 23 
M iędzynarodowa T ry b u n a  Kom po­
zytorów  UNESCO — P a ry ż  ’90;
23.45 Czas na  jazz.

PROGRAM DI: 5, 6, 7, 8, 8, 12, 14,
16, 17, 18, 23 W iadomości; 6.15 In ­
form acje  sportow e; 7.30 P o lityka

dla w szystkich; 8.30 i 13 „B unt n* 
okręcie"; 9.05 Bez względu na po­
godę: 10.40 i 19.50 „Ojczyzna w dów ”
— ode.; 11.30 W sty lu  k o n certu ją ­
cym ; 12 Radio K anada; 13.10 Po­
w tórka z rozryw ki: 14.03 Słow acka 

. O rk iestra  K am era lna  w  re p ertu a ­
rze barokow ym  i wczesnoklasycz- 
nym ; 15.15 B rum ; 16—19.30 Z apra­
szam y do T ró jk i; 19.30 Złote la ta  
bluesa; 20 R adio-M ann; 20.45 Punc- 
tu s  con tra  pu n k tu m ; 21.30 Duke 
EUingtnn i jego m uzyka; 21.55 P u ls 
iazzu: 22 45 O pera tygodnia: V Bel- 
lini „N orm a” ; 23.10 Soul m uzyka 
duszy; 24—4 T ró jka  pod księżycem .

PROGRAM  IV: 5, 6 , 7, 8 , 1130,
19.30, 23.55 W iadomości; 5—8.30 Po­
ran ek  z C zw órką; 6.10, 7 10 8.10 J ę ­
zyk angielski; 8.30 Jesień  n ie zawsze 
złota; 8.50 Radio najm łodszych; 10 
Rozmaitości k ra jo w e  i zagraniczne;
10.30 W łoskie canto; 11—12.27 Dom 
i św ia t (23-57-12): 12.35 W galerii 
m uzyki; 13.45 Inspirow ane fo lk lo­
rem ; 14 My i nasz św iat; 16 Teraz 
m y; 17.30 Szkoła w spółczesna; 17.50 
M ałe m onografie  jazzowe: 18.10 W i­
dnokrąg: 20.05 Języ k  francusk i;
20.30 K u ltu ra  i okolice: 21 Posłu­
chaj, Drzeczytaj: .A pokryf rodzin­
n y ” : 2110 W spółczesne p a r ty tu ry ;
22 BBC — re tran sm is ja ; 23 N ie ty l­
ko ballada; 23.30 Rozważania.

PR — ZIELONA GÓRA
6—8.30 R adioporanek; 8.30 R ek la­

m a na te ’efon; 9 P rzedpołudnie  z 
piosenką; 10 Radio teraz; 14 Saldo 
(powt.); 15 M uzyczne rozm aitości 
(E. Banachowicz): 16 W iadomości i 
M ówi Region „S” Gorzów W lkp.;
16.15 Oko w  oko (mag. D. ZyA):
17.15 Pop, disco, ro ck  (Ł. B anacho 
wicz); 17.50 Jesień  n ie  zawsze złota 
(re tr. z  IV p.).
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nadzujyczojne premie dla kupujących 
ui sklepach i £►...

Do wygrania:
1. Aparat fotograficzn y "Kodak"

2. Radiom agnetofony (2), 3. Suszarki do w łosów  (2) 
4. N ow oczesn y sprzęt agd.

Warunki udziaiu w losowaniu premii:
1. Zakup tow arów  o w artości pow yżej 1 min zł 

2. Termin zakupu - d o  30.03 
TAKI WYBÓR TYLKO U NAS 

- zam rażarki, chłodziarko-zam rażarki, 
chłodziarki, telewizory 

ZA GOTOWKĘ I NA RATY!
Żukow ice 21 k/Głogowa, Lubin, ul. S ikorskiego 26 

Polecam y również: Zestaw y HI-FI, 
anteny satelitarne, 

pralki autom atyczne, drobny sprzęt 
zm echanizow any 

PZEDSIĘ8I0RSTW0 PRODUKCYJNO HANDLOWE"ELMAX 
os Łużyckie 6'14, tel 239 8 ? Świebodzin

I PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE

Ś  L U X  -  P O L
Nowa Sól, Wróblewskiego 4, td. <29-78 *

U R U C H O M IŁO  H URTO W Ą SPRZEDAŻ
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PIWA (browary Poznań, Wrocław,
Lwówek Sl., Głubczyce)

W INA I SZAM PANY  

C O C T A ILE  

M IO D Y PITNE

CENT KONKURENCYJNI

K t p r i n a n y  eoetei&r̂ nie (oprócz nledstel) oi 9.00 i*  19.00.
Smakoszy piw* zaprawmy do naszego „Baru Piwnego*-w N»- 
wej Soli pr*T uł. Wróblewskiego 4.

POLECAMY szeroki asortyment piwa. Bar czynny eodziennie.
Przedsiębiorstwo świadczy również usługi w zakresie:
— remontu i konserwacji podręcznego sprzętu gaśniczego wszy­

stkich typów. Warsztat Naprawy Gaśnie, Nowa Sól, ul. Sos­
nowa 1 (Staro Żahno).
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MIKROKOMPUTERY
PC — XT/AT/8M 

DTSKIETKI

i*  PA PIER  KOMPUTEROW Y 
■ir PA PIER  TELEKSOWY 
•£r LISTW Y ACAR

pol eca

ZUI INFO-RAY S. C.
Zielona Góra. Boh. Westerplatte 9

pokój 1 0 2

tel. 720-11, wew 276.
1741-Z

HURTOWNIA 
TOWARÓW 

IMPORTOWANYCH 
I KRAJOWYCH

A T R E Y
w Żaganiu

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
— ODZIEŻ I  BIELIZNĘ
— OBUWIE MĘSKIE
— ZABAWKI
— SPRZĘT AUDIO-VTDEO
— JEANS NIEBIESKI I CZAR 

NY 14 i 14,5 oz.

Z aw ieram y um ow y p rzedstaw i­
cielskie p re fe ru jem y  przedłużo­
ne te rm in y  płatności oraz p rze­
lewy.

Z A P R A S Z A M Y
Ż agań — pl. K ilińskiego 1 
tel. 27-12, 34-49, tlx  433398.

AK-266

?  magnetofonowe

ul. Suiechow ska 14 
od 8.00-20,00 •

1300 tutulów,200 tytułów polskojęzycznych 
- niemieckie i angielskie 

* kasety video czyste i czyszczące - s-częściowe humory niemieckie Najniższe ceny w Zielonej GórzeHURTOWNIA MUZYCZNA "MUSIC SHOP"1564-Z

m i s m i s i i s i m n u m m j H H H t i n t M n H i i i i i i u t t ł ł i i i U  

5 N O W O  OTW ARTA HURTOWN5A
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P A P I E R O S Y
k ra jo w e  i zagraniczne

+ W Y S O K I E  R A B A T Y
pol eca

aowo uruchomiana (od 20 marea 1991)

Hurtownia 
art. spożywczych

Zielona Góra, ni. Fabryczna 14 Ponadt o:
— wvroby cukiernicze firmy: 

KOPERNIK
' GOPLANA

— soki firmy — HORTEXZ a p r a s z a m y  
w godz. 8.00—15.00. 1704-Z

P o s z u k u j e m y
importerów 

artykułów spożywczych 
i owoców południowych

Spółka „MUKOR"
N ow a Sól, G raniczna 38, 

teł. 38-49.

1739-7.
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„ M A R S ”

czarno-białe, prod. W ZT

Gorzów W lkp., nl. M ieszka I 6 S, tel. 2S7-24
p o l e c a

w cenie zbytu 
telewizory kolorowe i 
„ELEM IS1' W arszawa
— 20 cali HERMES 400
— 24 cale HERMES 600 

14 cali VESTA 2 0 0
VESTA 201 
VESTA 401 
SYRIUSZ 502 
SYRIUSZ 505 
z tele tekstem  - 
SYRIUSZ 508 
HELIOS 401 
HELIOS 708 

Z a p r a s z a m y  codziennie od 8,00 do 16.00.
Sprzedał detaliczną prow adzi sieć sklepów" „M A R S ’

Gorzów W lkp., K osynierów  G dyńskich 30 
Gorzów W lkp., K azim ierza W ielkiego 

B arlinek , nl. Niepodległości 29, tel. 62-457. AK-332
i m i i s m i m i n i m m i i i n i i m i i i i i i i i i i j u n t i i i i s n

a
a
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■ 14 cali
■ 2 0  cali
■ 2 2  cale 
• 2 2  cale

■ 2 2  cale
■ 2 0  cali 

26 cali

1.550.000 zł
1.680.000 zł
2.625.000 zł
3.045.000 zl
4.305.000 zł
4.360.000 zł
5.460.000 zł

4.410.000 zł
3.360.000 zł
3.990.000 zł
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H u r t o w n i a  t u r e c k a
« E  S  K O »

Z a p r a s z a  codziennie w  godz. 9.00—14.00.
W soboty 9.00—12.00.

W S P R Z E D A Ż Y  

— odzież dam ska, m ęska, dziecięca.

Ż ary , Podchorążych 1
w ejście od ul. 9 M aja w  podw órzu budynku  B.

B8-Z*
i ! S u s s s M m i i u u m s ! i i n m m f m , n i u * s . i m i m M f  m i m -

B B S B a a B n E B B H a e B B B a B S S E i B E B S E ą
CHCESZ PODJĄĆ DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZĄ 

ZGI OS SIĘ DO:
Binra Doradztwa Ekonomicznego i Rachunkowości

" S A L D O '
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I Przedsiębiorstwo Wielobranżowe z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA
p r o t e t y k a

| “  "'I U o r o n y

M  -  

1 / \ 1

Sprzedam
S K L E P  

W CENTRUM SŁAWY

pow. 40 m  kw.

W iadomość: 
67-410 Sława. 

Rynek 22.
3902-C

m
H
B

w Zielonej Górze, ul. Boh. Westerplatte 9, pok. 313
— Uzyskasz rzetelną, i w szechstronną poradę w zakresie niezbęd­

nym  do prow adzenia działalności. 
NIE ZWLEKAJ!

Zadzwoń pod nr tel. 720-11 wew. 216 
najlepiej przyjdź w godz. 9.00—16.00 

(oprócz poniedziałku) pod w/w. adres.

a
B
S
¥.
B1711-Z jg
S

i a i s s

SKŁAD CELNY 
Przedstawiciel niemieckiej firmy handlowej 

"AUTOHAUS PALM" GmbH
oferuje w ciągłej sprzedaży 

S A M O C H O D Y  F I R M  Z A C H O D N I C H

Gorzów Wlkp. ul. Podmiejska 18  (teren PTHW] 
T u  k u p i s z  n a j t a n i e j  s a m o c h ó d  s w o i c h  m a r z e ń .

Zapraszam y w godz. 9 .0 0 -1 7 .0 0
145-Gt(*
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„ A T R E Y ”
HURTOWNIA TOWARÓW IMPORTOWANYCH 

Żagań, pł. Kilińskiego 1, teł. 27-12, 3449
p o 1 « o a 

ODBIORCOM DETALICZNYM:
*  KON IAKI
*  W Ó D K I CZYSTE LU K S U S O W E i fejf B O ­

R O W E
*  wódki czyste zwykłe
*  wódki gatunkowe
*  C O C T A ILE , NALEW KI, KREM Y
*  W INA IM PO RTO W A N E I RO ZLEW A N E  

W KRAJU
★ . wina i coctaiie owocowe
*  P IW O  W  PU SZKA CH
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■ boaatv wybór, zawsze minimum 150 wzorów takżo ścienna, oraz zegarki Casio. Ponadtoi. i . .. ___ i UkaIu \ńAn/\ mannc.łnfAnA'4/O ffiiAiOTW.KalStJory, zapalniczki jednorazowe, kasety video, "kasety magnetofonowe, telefony, 
eleWroniczne gry dziecince, telefony z sekretarką i sekretarki Panasonic. Co tydzień 
dostawy i szerszy asortyment. Możliwość rabatu dla hurtowników

Zielona Góra, ul. Zagłoby 3, tel.. 639-43,227-93 w godz. 8.00 -16.00

&

na wyroby spirytusowe udzielamy 8,S proc. marży 
przelewy: wino — 5 dni, wódki — 10 dni.
Z a p r a f i a m y  od godz. 8.00 do godz. 16.00.

s mmmm «r m m s M s m u is ^  s e s i i i g i s

AK-358
1

5  S  JS lii

ATESTY, RABATY, N A JKO RZYSTN IEJSZE C E N Y III Jj 
N AJW IĘKSZY W YB Ó R  I

HURTOWNIA, Ż ary, 
u l. Staszica 6 , teł, 37-20.

i
a

RÓŻNE
KLINKIEROWE płytki, podokienni- 
ki (mrozóodporne). Producent: tel. 
16-63 Nowa Sól. AK-318

POSLADAM zezwolenia na hurtów 
nię piwa i wina, transport oraz ma­gazyn w Zielonej Górze. Poezuku'< 
wspólnika — udziałowca. Ofert; 
„Zielonogórska Gazeta Nowa” dli 
1742-Z 1742-2. j
iSCIĄGACZ bawełniany, kołnierzyki. ^
Próbki pocztą. 32-05-04 Lódż.

1S73-Z ” § 1  J I  g  |g  j

artyku ły  kosm etyczne  
chemia gospodarcza 

kawa
50-24 B

I S E S S I S S I

HURTOWNIA

art. c h em ic zn e  n o l i f o r h
MAT. BUDOWLANE P ° llrq LV 
o f e r u je :  - f f  c a a  w

l a k i e r y  
k l e f  &

GORZÓW WLKP. ul. Podmiejska 21 A, tel.325454 wew. 15, tlx 0442203

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY, 
HANDLOWCÓW I ZAOPATRZĘ JI0WG0W 
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W „STAROMIEJSKIEJ”
Elegancki, na czarno ubrany 

kelner podał w końcu dwie ma 
łe kawy. Podał, „skasował" .na 
odchodnym wydal resztą, samo 
dzielnie wyznaczając sobie na 
piwek. Z 10 tys. zł wydał 5 
tys., a 400 zl jakby nie zauwa 
żył.

Przy okazji dowiedziałam 
się, że w kawiarni .JStaromiej 
ska" nie ma książki skarp i 
zazaleń..., nieobecna jest także 
właścicielka. Widocznie pewna 
jest swoich pracowników..

Gdy dopijałam kawę, domyśl 
ny kelner przyniósł owe 400 zł.

Każdy z nas oczekuje na mi 
łą i uczciwą obsługę w kawiar 
ni. Elegancki strój niestety nie 
zapewnia stuprocentowej ogła- 
dV- (ś)

Ekologiczny rekonesans

Nareszcie giełda 
samochodowa

W osta tn ią  niedzielą handel samo 
chodam i n a  zielonogórskiej giełdzie 
odbyw ał się bez „przeszkód”, czyli 
bez tłu m u  h and lu jących  innym i a r­
ty k u łam i, także z w łasnych poja­
zdów. Dotychczas bowiem  trudno  
było „w yłuskać” sam ochody w ysta  
w ionę do sprzedaży, a jeszcze tru d  
n ie j poruszać się „giełdow ym i” au  
tam ;.

Sprzedaw cy drobniejszych a rty k u  
łów, handlow ali ostatnio na skw e­
rze  u  zbiegu ulic S tefana W yszyń­
skiego i W ojska Polskiego.

N iestety  w czoraj rano  m iejsce 
tego nowego targow iska było nie ró 
żam i, a  śm ieciam i usłane. B ałagan 
n ie św iadczy dobrze o handlarzach . 
M ożna jednak  przew idzieć tak i sku 
tek , s taw iając  choć jeden pojem nik 
n a  odpadki. (e)

W podsumowaniu potrzeb Eko­
logicznej Szkoły Podstawowej nr 
22 w Zielonej Górze pojawiła się 

i suma 5 miliardów 196 milionów 
! złotych. Wśród wymienionych po 

zycji obok dokończenia sali gim 
nąstycznej z wyposażeniem, na 
które brakuje 4 miliardy, znajdu 
ją się m.in. takie jak — zagospo 
darowanie ogrodu szkolnego, do­
posażenie laboratorium ochrony 
środowiska czy wyposażenie tere 
nu szkolnego w zestaw urządzeń 
tzw. ścieżki zdrowia. Na te i in­
ne prace brakuje pieniędzy i nic 
nie wskazuje na to, by w najbliż 
szym czasie znalazły się.

Fundusze, którymi dysponuje 
dyrektor nie pozwalają nawet do 
kończyć sali gimnastycznej. Lek 
cje wf odbywają się w zastęp­
czych > warunkach. Dzieci ćwiczą 
w sali do rytmiki oraz do judo. 
Nieukończone jest także boisko 
wokół szkoły.

W papierkowych planach znaj­
dują się dość ambitne punkty. Za 
mierzą się prowadzić zajęcia z 
gimnastyki chińskiej, sekcję aiki 
do i karate dla uczniów oraz ro­
dziców. Ich realizacja, przy bra 
ku podstawowych środków, wyda 

i je się jednak dość daleka. -
Społeczny charakter szkoły nie 

jest równoznaczny z jej finanso­
wą elitarnością.' Rodzice opłacają 
jedynie komitet rodzicielski. Ma­
ją natomiast szerokie kompeten­
cje, łącznie ze zwolnieniem dyrek 
tora.

Ekologicznemu eksperymentowi 
poddaje się przeciętnych uczniów. 
Nie ma więc tu wybranych dzie­
ci.

Szkolę obowiązuje rejonizacja. 
Ponoć jedno dziecko na dziesięć 

- jest spoza rejonu. Mimo tego nie 
■ udało się — jak zamierzano — 
stworzyć najwyżej piętnastoósobo 
wych klas. Liczą one przeciętnie 
od 24 do 27 uczniów. Rozwiąza­
niem byłoby przeniesienie klas 
młodszych do powstającego opo­
dal budynku przedszkola. Rozła- 
dow. by to napiętą sytuację i da 
lo miejsce na zaplanowane liceum 
ekologiczne.

Realizowane treści ekologiczne 
oparte są na programie zaopinio­
wanym przez Polską Akademię 
Nauk. Dzieci m.in. mają zapoznać 
się z technologiami rozpoznawa­
nia zagrożeń cywilizacyjnych. W 
ich świadomości ma utrwalić się 
poecie etyki ekologicznej. Wspa­
niałe to cele, ale... Wystarczy rzu 
cić okiem przez okno i co widać 
Nie zagospodarowany, nie mający 
nic wspólnego z dbałością o śro­
dowisko teren. Dość przewrotnie 
brzmi mówienie o kulturze i ety 
ce, gdy podstawowe sprawy nie 
są rozwiązane.

Niekwestionowanym bogact­
wem szkoły są młodzi, aktywni 
nauczyciele. Dla nich zorganizo­
wano podyplomowy kurs. Jego 
ukoriczenie pozwoli uzyskać im 
specjalizację z zakresu ekologii,

aj

Wszystko na sprzedaż? Fot. MAREK WOŻNIAK

R o ln ic y  s ą  
w śró d  n a s

O kazuje się, że w  Z ielonej Górze 
są także rolnicy. Jest ich ogółem 
83, a gospodarują na 285 hek ta rach  
u ży tków  rolnych. Zielonogórscj' chło 
pi latem  zb ierają  pszenicę i żyto. a 
jesienią — ziem niaki. (jp)

Zielonogórskie zabytki
D o m  a r c h ite k ta

Fet. KRZYSZTOF MĘŻYŃSKI
Dla zielonogórskich architektów nigdy nie było rzeczy niemożli­

wych Urządzili nam miasto „na miarę naszych pragnień i ambi­
cji', a ponieważ wymagało to znacznego wysiłku umysłowego i 
energii, pomyśleli o odpoczynku.

A gdzie się najlepiej wypoczywa? We własnym domu! 1 ura­
dziły nasze kochane architekty zbudować sobie dom. Od pomysłu 
do realizacji droga była krótka. Przy ul. Jedności Robotniczej 
(dziś Jedności) rosnąć zaczęły mury okazałej budowli, a napis na 
tablicy informacyjnej głosił „Dom architekta”.

Niestety, od niedawna na placu budowy nic się nie dzieje, bra­
ma zamknięta na kłódkę, zniknęła też tablica z napisem. Zaniepoko­
jeni losem jakże potrzebnego miastu obiektu, pytamy — co się sta 
ło?, ( j p)

Makulatura 
i butelki 
na kółkach

Hasło „Chronisz lasy zbierając 
makulaturę” wciąż jest aktualne. 
Butelki, szmaty i plastykowe od­
padki też są potrzebne. Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Surowców Wtór 
nych chcąc skrócjć mieszkańcom 
Zielonej Góry drogę do punktów 
skupu postanowiło ponownie uru 
chomić taki punkt „na kółkach”.

Odpowiednio przystosowany au 
tobus przedsiębiorstwa codziennie 
od godz. 13 do 17 stać będzie w 
różnych miejscach miasta, a jego 
kierowca, zajmie się skupem su­
rowców wtórnych.

W poniedziałki przy ul. Zamen 
hofa, we wtorki przy ul. Miesz­
ka I, w środy — ul. Anieli Krzy 
woń, w czwartki — ul. Monte Cas 
sino, a w piątki na osiedlu Pomór 
skim. Mieszkańcy Nowego i Stare 
go Kisielina będą mogli sprzedać 
makulaturę, butelki i szmaty w 
soboty robocze od godz. 10 do 15.

Przypomnijmy, że stałych punk 
tów skupu. OPSW ma obecnie w 
mieście pięć, przy ul. Bema, Dą­
browskiego, Francuskiej, Pionie­
rów i Wrocławskiej.

Warto dodać, że makulatura ze 
brana w paszym mieścio trafia 
do zakładów papierniczych w Swie 
ciu, Drezdenku, Szczecinie, Krap 
kowicach i papierni w pobliskiej 
Krępi e.

/  (jp)

Marzanna 91
Pracownicy Muzeum Etnograficznego w lOchli zapraszają do 

skansenu wszystkie: dzieci, które pragną mile spędzić pierwszy 
dzień wiosny.

21 marca o godz. 9 rozpocznie się tradycyjne pożegnanie zimy 
i przywitanie wiosny — czyli topienie Marzanny

Organizatorzy pragnąc stworzyć atmosterę dobrej zabawy pro 
szi> uczestników  ̂aby wystąpili w kolorowych, fantazyjnych stro 
;ach. Mogą również przywieźć z sobą symbol odchodzącej zimy 
— Marzannę.

Zaplanowano koncerty kapeli koźlarzy ze Zbąszynka, a dzieci 
będą mogły kupić ozdabiane na ich oczaęh wielkanocne pisanki.

Podczas spotkania przeprowadzona zostanie zbiórka pieniędzy 
dia wychowanków zielonogórskiego pogotowia opiekuńczego. .

aj!

K o m u n ik a t P o ro zu m ie n ia  Centrum
B iu ro  R eg io n a ln e  P o ro z u m ie n ia  C e n tru m  w  Z ie lo n e j G órze  in fo rm u ­

je , iż w d n iu  20 m a rc a  b r . o godz. 17.00 w  sa li U rzę d u  W ojew ódzk iego  
o d b ęd zie  s ię  z eb ra n ie  w szy s tk ich  cz łonków  PC.

P ro g ra m  z e b ra n ia  p rz e w id u je :
— sp ra w o z d a n ie  d e le g a tó w  z K o n g re su  PC
— p rz y g o to w a n ie  w y b o ró w  Z a rz ą d u  W o jew ó d zk ieg o  PC>

P rze w o d n ic zą c y  B iu ra  R eg io n aln eg o  PC 
M arek  W ojtow icz

Ha

Znowu giną łydzie
W ubiegłym tygodniu na dro­

gach województwa miało miejsce 
12 wypadków, w których śmierć 
poniosły 4 osoby, a 12 zostało ran 
nych. Przyczyny takie same jak 
w poprzednich tygodniach — n:e 
bezpieczna prędkość, jazda po pi 
janemu i błędy pieszych.

W poniedziałek na trasie Skąpe 
— Radoszyn samochód osobowy 
z niewiadomych przyczyn uderzył 
w przydrożne drzewo. Kierowca i 
pasażerka znaleźli się w szpitalu. 
We wtorek nie było wypadków, 
ale następnego dnia w Zielonej 
Górze chłopiec wybiegł zza cięża­
rówki na jezdnię wprost pod sa­
mochód osobowy i z ogólnymi po 
tłuczeniami odwieziony został do 
szpitala.

Trafił tam także mieszkaniec 
Koźminka, potrącony przez cią­

gnik w miniony czwartek. Pojazd 
ten prowadził nietrzeźwy trakto­
rzysta. Następnego dnia w Torzy 
miu kobieta nagłe weszła na jezd 
nię i znalazła się pod kołami sa­
mochodu osobowego. Poniosła 
śmierć na miejscu. W Jordanowie 
natomiast, samochód potrącił leżą 
cego na jezdni mężczyznę, który 
po przewiezieniu do szpitala 
zmarł.

W sobotnie południe na trasie 
Zielona Góra — Tuchola znowu 
zginął młody człowiek. 1 Idącego 
zgodnie z przepisami chłopca po­
trąciło auto. Kierowca uciekł z 
miejsca zdarzenia.

W związku z rosnącvm ruchem 
pojazdów jednośladowych policja 
apeluje do rowerzystów, motoro­
werzystów i motocyklistów o roz 
ważną jazdę, zachowanie ostroż­
ności i bezpiecznej prędkości.

(jp)
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s p o r t o w y  k a l e j d o s k o p

INAUGURACJA 
W KLA SIE OKRĘGOWEJ

W niedzielę na boiska wybiegli 
piłkarze klasy okręgowej senio­
rów. A oto wyniki pierwszych spo 
tkań rundy wiosennej: Victoria 
Szczaniec — Garbarnia Leszno 
Górne 1:0, Unia Kunice — Dąb 
Przybyszów 1:1, Sprotayia — Pro 
mień Zary 0:3, Polmo Kożuchów 
— Carina Gubin 0:0, Brunatni Sie 
niawa — Cynkmet Bytom Odrzań 
ski 1:1, Grom Wolsztyn — Iskra 
Wymiarki 0:1, Bizon Bieganów — 
Lechia II  Zielona Góra 2:2.

Unia 14 18 24:13
Sprotayia 14 17 22:17
Carina 14 16 16:14
Bizon 14 13 21:18
Dąb P. 14 13 23:?0
Victoria 14 13 20:27
Lechia II 14 12 24:24
Polmo 14 10 18:26
Brunatni 14 10 15:24
Grom 14 8 13:25
Cynkmet 14 5 6:24

Ikar
Browar
JZS
Chełmiec II 
Gwardia II 
Orion 
Burza 
Carina

23 
2 2
24 
26 
26 
24 
24 
2 2

42
40
38
38
38
37
35
23

61:39
59:34
53:41
50:45
50:52
48:52
40:43
11:65

TABELA
Garbarnia
Promień 
bkra W.

14 22 30:11 
14 20 23:15 
11 19 23:15

DWIE PORAŻKI ORIONA
• Wyniki spotkań klasy MR sia 

tkarzy: Browar Lwówek — Orion 
Sulechów 3:1 i 3:0, Ikar Legnica 
— Burza Wrocław 3:0 i 3:0, Cheł­
miec II Wałbrzych — Gwardia II  
Wrocław 3:0 i 3:2. Mecz Carina 
Gubin — JZS Jelcz został przeło­
żony.

•  W klasie MR kobiet: Zawisza 
Sulechów —- Polonia II Świdnica 
3:0 i 3:0, AZS WSP Zielona Góra
— Cuprum Lubin 3:0 i 3:0. Zawi­
sza zajął pierwsze miejsce w kla­
sie MR i wystąpi w spotkaniach o 
wejście do II ligi.

• W klasie MW mężczyzn: Po­
goń Góra — AZS WSInż. Zielona 
Góra 3:0 i 3:0, Dozamet Nowa Sól
— AZS WSP Zielona Góra 3:1 i 
3:2, Budowlani Gozdnica — Ca­
rina Gubin 3:2 i 3:1, Kania (jó- 
styń — Transportowiec Jawor 0:3 
i 0:3.
Transportowiec 
AZS WSP 
Budowlani 
Dozamet 
Pogoń 
Carina 
AZS WSIni. 
Kania

40
39
38
37
32
27
25
24

57:20
56:25
54:27
50:27
41:41
29:55
17:56
10:61

MISTRZOSTWA NOWEJ SOLI
W Nowej Soli odbyły się otwa­

rte mistrzostwa miasta w tenisie 
stołowym. W kategorii dziewcząt 
do lat 16 zwyciężyła Ewa Binie­
wska (Junior Otyń), a wśród męż 
czyzn w poszczególnych katego­
riach pierwsze miejsca zajęli: Pa­
weł Jacków (Nowa Sól) — do lat 
16, Leszek Andrzejewski (N. Sól) 
— od 16 do 21 lat, do lat 40 — 
Leszek Ardelli (N. Sól), a powyżej 
40 lat —■' Tadeusz Bielecki (Kotla).

AKTUALNOŚCI BRYDŻOWE
• Zielonogórskie druży;.., u l li­

gi makroregionalnej rozegrały ko 
lejne mecze mistrzowskie. Novita 
Zieiona Góra grająca w grupie 
„awansowej” nie poprawiła swojej 
pozycji, gdyż w pięciu meczach 
zdobyła tylko 66 pkt. Dotychcza­
sowy wynik 316 pkt. da­
je zielonogórzanom dopiero 
5 miejsce. Prowadzi AZS Politech 
nika IV Wrocław 355 pkt.. Popra­
wiły swoje pozycje drużyny grupy 
„spadkowej”. Zielonogórski Zastał 
po wygraniu spotkań z Unią Le­
szno 20:10, Sokołem Niechlów 22:8, 
x Dozametem Nowa Sól 17:13 z wy 
nikiem 257 pkt. awansował na 10

miejsce. Dozamet po wysokim zwy 
cięstwie z Unią Leszno 25:3 i mi 
nimalną porażką 14:16 z Sokołem 
z wynikiem 283 pkt. jest ósmy.

• W kolejnym — III-cim turnie 
ju korespondencyjnych mistrzostw 
Polski startowało w Zielonej Gó­
rze 26 par. W sektorze I z udzia­
łem 14 par zwyciężyli M. Bubiłek
— R. Chmiel (Novita) — 161 pkt., 
a dalsze miejsca zajęli: 2. W. My- 
szkiewicz — M. Purczyński (KN 
Zielona Góra) 151, 3. RI. Bogunz
— K. Sługocki (Zastał) 146. W sek 
torze II z udziałem 12 par najlepsi 
to: 1. Łucja Frąckowiak — S. 
Iwanicki (Nafta Ziel. Góra) 133 
pkt., 2. J. Łunis — J. Trembowski 
(Novita — Cabanos) 121, 3. W. Cy 
wiński — J. StUisławski (Zastał) 
117.

• Ostatni zjazd drużyn ligi okrę 
gowej odbędzie się w sobotę — 
23 marca br. o godz. 9.00 w Domu 
Kultury Kolejarza Zbąszynek, a 
nie jak planowano w Wolsztynie.

Oprać. M.S.
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ZIELONA GÓRA

„ESTRADA” — H ala  L udow a — 12 
C hłopi (poi. 15 1.), 19 — A kadem ia 
Po licy jna VI (USA 12 1.)

„NEW A" — 15.30, 17.30,_ 19.30 — 
K rw aw y spo rt (USA 15 1.)

, NYSA” — 10.45, 13, 15.15, 17.30, 
’’ 19.45 — Conan b a rbarzyńca  (USA 

15 1.)
„W ENUS” — K onfron tacje  ’90 
’’ 17, 19.30 — Pod osłoną nieba (ang. 

18 1 .) < '

-  *  -  

BABIMOST — „P ias t” —
17 — W ielka d rak a  w  C hińskiej 
D zielnicy 1 (USA 12 1.), 19'— Kuzy 
ni (USA 15 1.)

GUBIN — „ Isk ra” —
J a k  rozpętałem  II  w ojnę św iato 
w ą cz. I i I I  (poi. bo), Obcy —, 
decydujące s ta rc ie  (USA 15 1.) 

GOZDNICA — „C eram ik” — 
Szklana p u łapka  (USA 18 1.) Gw iez 
dny przybysz (USA 15 1.), Stówa 
rzyszenie um arły ch  poetów  (USA 
15 1.)

IŁOW A — „Ś ląsk” —
P arszyw e d ran ie  (USA 15 1.) 

KARGOW A — „Św iatow id” — 
K ró tk ie  spięcie I I  (USA 12 1.) C zar 
ny  wąwóz (poi. 15 1.), P ro tec to r 
(USA i 8  1.)

KOŻUCHÓW — „U ciecha” —
17 — 1 skrzypce p rzesta ły  g rać  
(poi. 15 1.), 19 — M ona L isa (ang.
18 1 .)

KROSNO — „W zgórze” —
17, 19 — D ługa noc (poi. 15 1.) 

LUBSKO — „ P a tr ia ” —
Bez w yjścia (USA 15 1.), Ram bo 

' (USA 15 1.),. J a k  rozpętałem  U 
w ojnę św iatow ą cz. I i II  (poi bo) 

NOWA SÓL -  „O dra" —
Lody na p a ty k u  (RFN 15 1.) 

NOWOGRÓD -  „B óbr" — 
R ykoszet (USA 18 1.), M arcow e m i 
gdały  (poi. 15 1.), Mów m i Rocke­
fe lle r (poi. bo)

SŁAWA — Żeglarz” —
L ab iry n t (poi. 18 I.), Sam otny w ilk  
Mc Q uade (USA 15 1.)

SULECHÓW  — .O rze ł” —
17 — P racu jąca  dziew czyna (USA 
15 1.), 19 — H eli cam p (USA 18 1.)

SZCZANIEC -  „Sem ko” -  
F /X  (USA ,18 1), T ajem nica  spało 
nego dom u (kanadyjsk i bo), K sią 
żę w  N ow ym  Jo rk u  (USA 12 1.) 

SZPROTAWA -  „As” -  
Kaczor H ow ard  (USA 15 1.), W iel 
ka  d raka  w  C hińskiej Dzielnicy 
(USA 12 I.), 9 i pół tygodnia  (USA
18 1 .)

ŚW IEBODZIN — „P rzy jaźń ” — 
F o rtu n a  kołem  się toczy (USA 
15 .1.):, K arate- K id -<USA 15 1.) 

WOLSZTYN -  „T a try ” —
TCi-arnarz (poi. 15 1.) ' 1 *, 'v 

ZBĄSZYNEK -  „M uza" —
C złow iek z blizną (USA 18 1.). Żyć 
i-u m rz eć  w Los Angeles (USA 
15 1 .)

ZBĄSZYN -  „O bra” —
— nieczynne 

2AGAN -  „Mfeteor” —
Ludzie ko ty  (USA 18 1.), Złote 
dziecko (USA 12 1.), P lu ton  (USA 
18 1 .)

Za r y  -  „P ion ier” -  
M łody E instein  (USA 15 1.), Co- 
b ra  (USA 15 1.), Jo y  (fr, 18 1.)

CE TEATR

Lubuski Teatr v. Zielonej Górze
— próbj^
10, 1 2  Szprotaw a — B ajka o do­
b rym  sm oku

GALERIE

BWA — (czynno 10—17) — Rysu 
nek , K ie js tu ta  Bereźnickiego 

PSP — (czynne 11—18) — M ala­
rstw o Ryszarda Potzera.

WSP (czynna 9—15) — M alarstw o 
D oroty Falkow skiej-A dam iec 

WiMBP im. C. K. Norwida — 
Kiem  Felchnerow ski — R ysunek 
i g ra fik a .

Galeria Żarskiego Domu Kultury 
w  Ż arach  — M alarstw o H ilarego 
G w izdały  ze zbiorów  M uzeum  O krę 
gowego w  Zielonej Górze

G E APTEKI

Dyżur nocny pełnią:
Lubsko, ul. K rakow skie  P rzedm ie­

ście
Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 
Sulechów, ul. Św ierczewskiego 
Świebodzin, ul. 1-go M aja 
Wolsztyn, ul. Św ierczewskiego 
Zielona Góra, ul. K upiecka 
Żagań, ul. Pom orska 
Zary, ul. Osadników W ojskowych

c ■ w TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997Straż Pożarna 988
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Pogotowie Weterynaryjne 917
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP ' 3838 
Szpital Wojewódzki centr. 4261 
Bank Informacji
Gospodarczej Przedsiębiorstw 65-223 
Bank Informacji
Usługowej 29-313



K r a k s y  h a lo w e
Ludzie ciągle poszukują nowego. Hen, przed wojną byliśmy 

w ęzołówce. W czołówce poszukiwań. Oto w mieście Przemyślu 
w roku 1932 rozegrano ponoć pierwsze w Polsce lekkoatletyczne za­
wody halowe. Rzecz miała miejsce w krytej ujeżdżalni i wszyscy 
byli strasznie zadowoleni z  biegaczem Pietkiewiczem na czele. 
Moda na UJEŻDŻALNIE trwa nadal, a osiatnio tą bardzo eks­
ponowaną jest hala w Spalę.

Spała to była ongiś Spala. Las, polowania, dworek prezy­
denta Mościckiego. Potem zamiast pana Ignacego polował towa­
rzysz Edward, a zamiast innych budowli rósł nam miejscowy 
Centralny Ośrodek Sportu, Kuźnia kadr, zaplecze treningowe, 
„ULUBIONA PRZYSTAŃ LEKKO ATLETÓW” już od czasów 
Jana Mulaka, czyli prehistorii. Co prawda w Spalę nie ma 
morza (Cetniewo), gór (TUikopane), jeziora (Wałcz), a jest pobli­
ski zakład „Wistom” trujący wszystko siarkowodorem, ale Spała 
nadal pozostała przy sporcie. Mikroklimat i wieczorne wy­
prawy czołówki do cafe „Krasnoludek”, jedynego lokalu publi­
cznego w odległości kilkunastu wiorst od ośrodka. Od lat za­
mierzchłych rządzi w COS-ie pan dyrektor Zbigniew Tomkouiski, 
który namówił niedawnych decydentów na budowę nouiego 
hotelu, krytej „Madison Square Garden” i takiegoż basenu. Stoi 
toto już drugi rok i Tomkowski marzy tylko o tym, aby zawody 
goniły u niego zawody, padały rekordy, a w serwisach świa­
towych agencji powtarzała się nazwa Spała. Niestety, po tym 
co właśnie zobaczyłem na kolejnych mistrzostwach Polski, pan 
dyrektor będzie musiał jeszcze długo poczekać.

Do niedawna mieliśmy tzw. cudowną tyczkę. Gdy Władzio 
Kozakiewicz wyprzedził upadek Muru i zawczasu wyjechał za 
Labę, nic tię nie stało. Pozostali tyczkarze: bracia Kolusowie 
oraz młody, wysoki talent, Mirosław Chmara. Nieważne, ile oni ;już 
zwojowali i ile mogli zdziałać. Liczy się to, co było niedawno. 
Niedawno był sezon 1990 i brak polskich tyczkarzy na mistrzo­
stwach Europy w Splicie. Formę mieli denną, a Chmara bie- 
dulek to schudł o 10 kilogramów. Jaś nie mógł, bo w disco 
ludzie za tyczką nie przepadający pogruchotali mu szczękę. Bra­
cia Kolasowie za$ to chłopaki, z którymi można kraść konie. 
Zabawowi i na luzie, co zawsze mile wygląda przy dość sier­
miężnych charakterach innych członków teamu PZLA.

W Spalę Marian Kolasa nie wystartował, Ryszard męczył się 
na 5,20, a Chmara miał tzw. zadatki, że skoczy nieco wyżej 
Skoczył, ale bardzo „nieco’1, choć tydzień wcześniej spisany 
rui straty (też karczemny sezon 1990) Siergiej Bubka pofrunął 
po rekord świata na 6,08, a później na 6,10. Oczywiście, nikt 
nie wymaga od Chmary, aby na co dzień skakał owe 6 metrów, 
ale z 5,75—5,80.... Stać go na to, cholera, i wie o tym każdy 
człowiek z branży. , 1

Poranek drugiego dnia mistrzostw był rześki i prawie wio­
senny. Rekordów nadal nie notowano, ale mieliśmy za to sen­
sację. Na parkingu dobrano się do samochodów. Według klucza 
wartości. Najpierw audi i mercedesy, potem „japonce”, na 
końcu polonezy. Najbardziej płakał ekskluzywny były rektor 
AWF Katowice, pan Socha, któremu w nowym audi wybito 
szybę. Mistrzostioa aż się trzęsły z oburzenia. Do momentu, gdy 
miejscowa policja zawiadomiła, że w rowie leży sobie samo­
chód Kolasów. Nie, nie skradziony. Uszkodzony tylko. Potem 
się okazało, że pasażerem był także pan Chmara i znowu coś 
sobie przetrącił.

Mistrzostwa miały więc swoją pożywkę, bo rekordu doczekać 
się dalej nie mogliśmy. W końcu zlitowała się panna Włodar­
czyk skacząc 13,29 w... trójskoku, co rekordem jest najpraw­
dziwszym. Z tym, iż konkurencja jakby nietypowa dla płci 
pięknej, ale w sporcie nie dziwi już nic.

Z grona czołówki wybrano jedenastu śmiałków na halowe 
mistrzostwa świata w Sewilli. Też bym chciał pojechać. Był 
wśród nich tyczkarz Chmara, na szczęście bez kompanii i sa­
mochodu. Był także fajny skoczek wzwyż (w tym roku już 
2,37) Artur Partyka, dla którego przedzierało się przez spalskie 
losy wielu kibiców. Mistrz męczył się okrutnie na 2,20, którą 
to wysokość zaliczał był 30 lat temu, przerzutem, pan Edward 
Czernik. Ale na MS był drugi. I to jest właśnie tradycja! Od 
ujeżdżalni w Przemyślu do hali w Spalę z całą jej nowoczes­
nością. Ludzi tylko jeszcze potrzeba...

JACEK KORCZAK-MLECZKO

U p o m i n e k -
d la  Z b y s ł a w a  J a n k o w s k i e g o

Na tam ach „G azety N ow ej” ukazały  się dopiero trzy  znaczki sym ­
bolizujące 1. G łogowski T ria th lon , a już w czw artek  pod adresem  MZKS 
„C hrobry” Głogów w płynął pierw szy kom plet w yciętych z gazety 
dziesięciu tak ich  znaczków. N adaw cą jest Zbysław  Jankow sk i r. G ło­
gowa. Był tak  szybki, że zaskoczył organizatorów , ale  ci natychm iast 
odzyskali rezon i doceniając praw dziw ie  sportow e tem po postanow ili 
pierw szem u uczestnikow i kon k u rsy  ufundow ać specja lny  upom inek.

Zachęcamy do kompletowania 
znaczków, które systematycznie 
będziemy zamieszczać. Będzie spo 
ro nagród. Natomiast wszystkich 
naszych czytelników gorąco na­
mawiamy do udziału w elimina­
cjach zawodów duobiathlonowych 
przewidzianych dla uczniów szkół 
podstawowych i ponadpodstawo­
wych (klasyfikacja indywidual­
na). W zawodach sztafet mogą 
uczestniczyć dosłownie wszyscy (3- 
osobowe sztafety rodzinne, szkol­
ne w poszczególnych kategoriach 
wieku, reprezentujące zakłady pra 
cy i instytucje). Najlepsi zakwali 
fikują się do finału, który odbę­
dzie się 4 maja na stadionie Chro 
brego w Głogowie.

.Terzy Górski — triathlonista 
Chrobrego Głogów, zawodnik, 
który do światowych wyników 
doszedł katorżniczą wręcz pracą, 
najlepiej wie ile sportowi zaw­
dzięcza. Właśnie on jest rzeczni­
kiem tej bardzo pożytecznej, w 
założeniu powszechnej zabawy na 
powietrzu. Działacze Chrobrego 
(klub jest głównym organizatorem 
finałowej imprezy), pracownicy 
głogowskiego OSiR-u, nieliczni do 
tychczas inni współorganizatorzy 
nie szczędzą starań by eliminacje 
1 majowe spotkanie na stadionie 
Chrobrego były znaczącymi wy­
darzeniami. 4 maja do Głogowa 
zjadą profesjonalni-triathlopiścł i 
■wystartują razem z amatorami. 
Wcześniej będą oklaskiwać ucze

stników indywidualnych zawodów 
młodzieżowych, sztafet.

Haz jeszcze przypomnę, że duo- 
biathlon polega na przebiegnięciu 
określonego dystansu, następnie 
przejechaniu kolejnego odcinka 
trasy rowerem, by zakończyć ko;i 
kurencję ponownie biegiem. Prze 
widziane dla uczestników dystan­
se biegowe (na bieżni) nie są dłu 
gie, podobnie jest z przejażdżką 
rowerem. Najważniejsze by się 
zdecydować. Wszystkie informa­
cje można otrzymać telefonicznie 
w biurze Chrobrego Głogów, teł. 
33-40-11. (RS)

4
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'GŁOGOWSKI 
A  TRIATHLON

w /m inntrr

B^li

zbyt pewni 
siebie?

W B ytom iu odbył sią osta tn i tu r ­
n iej p iłk i w odnej juniorów  z cyklu  
halow ych m istrzostw  Polski. D ru­
żyna gorzowskiego Stilonu za jm u ­
jąca po . poprzednim  tu rn ie ju  2  m., 
w B ytom iu spisała się kiepsko, zdo 
by ła  zaledw ie 1  pk t. i spadła na  
ostatnie 4 miejsce. W pierw szym  
meczu z Polonią Bytom  u k aran y  
został R a fa ł ' Mosiężny (ordynarne 
słownictwo) i nie g ra ł już do koń­
ca spotkania.

Stilon zrem isow ał z Polonią 7:7 
(1:2, 2:3, 1:1, 3:1), p rzeg ra ł z A rko- 
n ią  Szczecin 5:9 (2:1, 0:3, 1:3, 2:2) 
oraz z A nilana Łódź 11:14 (0:2, 4:6 
1:2, 6:4). B rąm ki zdobyli: Dzikow­
ski 7, Mosiężny 6 , M ielczarek 5, 
M aksimowicz 2, F ranczak , Ben i 
P ap lick i po 1.

Pozostałe w yniki: A rkonia — Po 
lonia 10:11, A nilana — Polonia 12:7, 
A nilana — A rkonia 8:12.

KOŃCOWA TABELA:
A nilana
A rkonia
Polonia
Stilon

12 18 137:115
1 2  1 2  120:108
12 9 114:132
12 9 103:119

P O T Y C Z K I
J L  J u Ł t Ł  > Ł > Ł .

n a  ś n i e g u  i l o d z i e

Zjazd mężczyzn w L ake Lo­
uis (Kanada) zaliczany do k lasy fi­
kacji P u ch aru  Św iata w ygra ł Szwaj 
car F ranz Heinzer.

Bieg zjazdow y kobiet w  Vail 
zaliczany do k lasy fikacji P uch aru  
św ia ta  w ygra ła  C hantał Bournissen 
(Szw ajcaria).

¥  W Oslo w biegu na rc iarsk im  
st. dow olnym  na 5 krii w yg ra ła  
E lena V jalbe (ZSRR). Zaw ody za­
liczane były do k lasy fik acji P u ch a­
ru  Św iata.

*  W biegu na 50 km  st. k lasy­
cznym  zaliczanym  do PS  w Oslo 
w ygra ł Yegard U lvang (Norwegia).

#  W H olm enkollen w  P ucharze  
Św iata  skoczków n arc iarsk ich  zwy 
ciężył E rnst Y ettorI (A ustria). W 
k lasy fik acji generalnej prow adzi 
inny A u striak  A ndreas Felder.

PARADA TABEL

LIGA MIĘDZYOKBĘGOWA 
JUNIORÓW

W ‘ Inauguracy jnych  spotkaniach  
ru ndy  w iosennej uzyskano następu 
jące w ynik i: L echia Zielona G óra 
— Konfeks Legnica 2:1, G órnik  Pol 
kowice — Dozamet Nowa Sól 4:2, 

‘C hrobry  Głogów — Zagłębie Lubin  
1:0, Kuźnica Jaw o r — O bra Koś­
cian 1:1,- G órnik Z łotoryja — R a­
f ia  Rawicz 1:2, Miedź Legnica 
Pogoń Góra 3:3.

TABELA
Zagłębie 13 13 26:8
Z ryw 1 2 17 32:7
C hrobry 13 16 30:17
Konfeks 13 16 24:17
G órnik P. 13 16 17:10
Miedź 13 13 19:18
Ravia 13 13 14:13
K uźnia 13 1 2 17:22
Dozamet 13 U 25:24
G órnik Zł. 13 1 1 16:24
Lechia 13 1 0 13:24
O bra 13 8 12:24
Pogoń 13 7 12:34

P a n i  K l a r a

!
Któż z sympatyków gorzow­

skiego żużla nie zna tych lu­
dzi? Mowa o państwu K la rze  
i A le k sa n d rz e  U n ick ich , którzy 
blisko trzydzieści lat swego ży­
cia poświęcili bezgranicznie' 
„czarnemu sportowi”. Aż wie­
rzyć się dziś nie chce, że nie­
gdyś sami prowadzili klub.

Pan Olek byl kierownikiem 
stadionu, na którym spełniał 
wszelkie funkcje, a obiekt był 
zawsze czysty i zadbany. Był 
też A. Ilnicki od wielu lat 
wzorowym kierownikiem za­
wodów żużlowych. Pani Klara 
zaś prowadziła biuro klubu, a 
w dniu meczów — sekretariat 
zawodów. I pomyśleć, że dwie 
osoby mogły wykonywać tyle 
prac... Państwo Uniccy żyli 
żużlem całą dobę, bo i na sta­
dionie mieszkali.

Obecnie oboje są na emery­
turze. Brakowało państwa 11- 
nickich ostatnimi czasy na sta­
dionie, a i oni sami mocno już 
za żużlem tęsknili. I stała się 
rzecz sympatyczna. Kierownic­
two Stali zaprosiło panią Kla­
rę i pana Olka do współpracy 
z klubem. Na odpowiedź nie 
trzeba było czekać ani minuty. 
Pan Aleksander już codziennie 
jest na stadionie pomagając 
w przygotowaniu obiektu do 
zawodów, a pani Klara znów 
pomoża w organizowaniu im­
prez.

Sędziował mistrz Włodzimierz
W sali zielonogórskiej Novity-10 

z udziałem 35 zawodników z wo­
jewództw legnickiego, gorzowskie 
go, jeleniogórskiego oraz zielono­
górskiego rozegrano IV mistrzost­
wa okręgu zachodniego w karate. 
W poszczególnych kategoriach wa 
gowych na trzech czołowych miej 
scach uplasowali się: 65 kg — 1. 
Adam Tueha (Lubin), 2. Sławo­
mir Zero (Nowa Sól). 3. Zbigniew 
Chrobak (Zielona Góra); 70 kg —■
1. Rafał Majda (Jelenia Góra), 2. 
Robert Matkowski (Polkowice), 3. 
Jarosław Niewiadomski1 (Gorzów); 
75 kg — l.Sylwester Sypień (Pol­
kowice), 2. Tadeusz Werner (Gu­
bin), 3. Tomasz Sławkowski (Zie­
lona Góra); powyżej 75 kg — 1. 
Marian Budzyński (Zielona Góra),
2. Grzegorz Karkos (Polkowice)
3. Andrzej Krzepkowski (Lubin). 
Najlepszym technikiem turnieju 
został — S. Sypień. Finałowe wal 
ki sędziował na macie Włodzi­
mierz Rój (Gorzów, mistrz Euro­

py z roku 1987 uczestnik mi- zazwyczaj zacięte i dostarczyły M- 
strzostw świata w Tokio, wielo- cznie zebranej publiczności wiel® 
krotny mistrz Polski). Waiki były emocji. A. V.

^  |  r

< m  m ' A s ....................................

Z pokazem wystąpili m.in. najmłodsi karatecy, a przygotował ich 
Ireneusz Madej. Fot.: RYSZARD POPRAWSKl

T r e n in g o w e  s p o t k a n i e  z a w o d n i k ó w  
S t a l i  G o r z ó w  i P o lo n i i

Jak już informowaliśmy, dziś o. godz. 16 w 
Gorzowie na stadionie przy ul. Śląskiej rozpocz­
nie się treningowe spotkanie drużyn żużlowych 
miejscowej Stali i Polonii Bydgoszcz. Będzie to 
rewanż za gościnę, jakiej bydgoszczanie udzie­
lili stalowcom w niedzielę na własnym obiek­
cie.

Dzisiejsze zawody rozgrywane będą wg. ta­
beli 15-biegowej, czyli takiej, jaka obowiązuje w 
lidze. Na torze Stali wystąpią czołowi żużlowcy 
obu klubów. Trenerzy obu ekip uzgodnili, że u- 
stalone zostaną podstawowe 6-osobowe składy,

a liczba zawodników rezerwowych będzie nie­
ograniczona i będą oni mogli wyjechać do każ­
dego wyścigu.

W  tym tygodniu spodziewani są w Gorzowi* 
żużlowcy zagraniczni, którzy będą bronić w tym 
roku barw Stali. Być może już dziś zjawi się 
Antal Kocso, wówczas i on wystąpiłby w zawo­
dach.

Organizatorzy zapraszają kibiców, którzy x 
pewnością tęsknią już za warkotem motocykli.

K. HOŁ.

MIESZANKA 
ŻUŻLOWA

M W tow arzysk ich  m eczach zmie 
rzy li się zaw odnicy U nii Leszno i 
S p arty  W rocław . D w ukro tn ie  zw y­
ciężyli I-ligow cy. We W rocław iu 
60:30, a  najw ięcej punktów  d la  Unii 
zdobyli: Zenon K asprzak  14, P a ­
w eł Ją d e r 11 i P io tr  Paw lick i 9, a 
dla Sparty : Ja n  Schinagł, Y aclav 
M ilik i H en ry k  P iekarsk i po 8 . W 
Lesznie gospodarze w ygrali 63:27. a 
n ajw ięcej p u nk tów  uzyskali: Z. Ka 
sprzak  14, P. Paw lick i 12 i Roman 
Jankow sk i 11. natom iast d la poko­
nanych: Y. M ilik  8 , Zbigniew  Lech 
6  i J . Schinagł 5.

-4 W W iener N eustadt odbył się 
tu rn ie j indyw idualny. Zwyciężył 
Jan  O srald  Pederscn (Dania) — 15 
przed M a rry n em  . Coxem (Anglia) 
— 14, G estem  Ilandberg iem  (Dania) 
i A ndreasem  Boessnerem  (Austria) 
po 1 2 .

■4 Tylko do 28 bm. będzie można 
w  k o lek tu rach  T otalizatora  Sporto­

wego składać kupony  na  zak łady  
żużlowe (mecze p ierw szej ru n d y  I 
i I I  ligi).

•4 W przyszłym  roku  k lu b y  bę­
dą m usiały  opłacić do PZM haracz 
z ty tu łu  podpisania kon trak tó w  z 
zaw odnikam i zagranicznym i. W I 
lidze, za pierw szego zaw odnika ty ­
siąc fran k ó w  szw ajcarsk ich  ( 1  f ran k  
ok. 7 tys. zł), a za następnych: 1.5 
tys. 3 i 5. W II lidze, za pierw szego 
zaw odnika 750 franków , a za n a ­
stępnych 1,2 tys,, 2,5 tys. i 4.

PZM w  br. chce sponsorować 
zaw odników  polskich, w y stępu ją­
cych w  im prezach pod .egidą F1M. 
N agradzani będą ci, k tó rzy  w ejdą 
do półfinałów  IMS, do finału  IMS 
juniorów  i członkowie ekipy, k tó ra  
w yw alczy aw ans do grupy  ,.B” w 
DMS. Łączna kw ota przeznaczona 
na  sponsorow anie 'w yniesie  500 min 
złotych.

M FIM  sprzedał telew izji duń­
skiej (program  2 ) p raw o ' do t ra n ­
sm isji im prez św iatow ych. Do k a ­
sy PZM  za re lację  z fin ału  MS par 
w  Poznaniu, w płynie 25 tysięcy 
fran k ó w  szw ajcarskich , a za tra n ­
sm isję z ru n d y  w stępnej IMS we 
W rocław iu — 80 tysięcy.

M. S.

i t  Podczas zawodofw pływ ackich  
w Bonn, zaliczanych do k lasy fikacji 
P u ch a ru  Św iata, Niemiec F ra n k  
Ilo ffm eister uzyskał na  50 m st. 
grzbiet, najlepszy  - czas w  E uropie 
— 25,43. Z rep rezen tan tek  Polski, 
A licja Pęczek by ła  d ru g a  na 200 m 
st. klas., a E w a Synow ska — d ru ­
ga na  400 m  st. zm iennym .

W bokserskim  tu rn ie ju  w Usti 
nad  Łabą. G rzegorz S truga ła  w y­
g ra ł w  w adze 75 kg.

W tu rn ie ju  judo w  Budapesz­
cie. Joanna  U rbańska była d ru g a  
w  w adze 52 kg, a A nita Kubica, 
zajęła  trzecie mie-jsce w  wad/.e 53 
kg.

W Oulu w  halow ych m istrzo­
stw ach św ia ta  łuczników , jedenaste 
m iejsce zają ł Po lak  K onrad K w ie­
cień.

S tefan  Edberg (Szwecja) uzna­
ny został najlepszym  ten isistą  św ia­
ta  w 1990 r. w ankiecie zorganizo­
w anej przez ATP.

Sjf- W poniedziałkow ym  m eczu 
serii „A” I ligi p iłk a rzy  ręcznych 
W ybrzeże G dańsk pokonało Miedź 
Lćgnicę 40:21 (20:7^. Gdańszczanie 
zrów nali się ilością p u nk tów  z 
G runw aldem  Poznań obejm ując  
przodow nictw o tabeli.

w m m h _______
zs spaftem w herbie^

BOLESŁAW  H EJD UK — n au ­
czyciel.

W tych dniach 71 rocznicę u ro­
dzin obchodził n iem al legendarny  
pedagog z Sulechow a Bolesław  Hej- 
duk . O trw a jące j wciąż popularno­
ści, a zarazem  szacunku, jak im  da­
rzy go k ilka  pokoleń w ychow an­
ków św iadczy fak t, że po ukazan iu  
się k ilk u  biogram ów  z cyklu  „Ży­
ciorysy ze sportem  w h erb ie ’*, au­
tor o trzym ał py tan ia , kiedy w resz­
cie opisze p iękną drogę życiową 
profesora H ejduka. Należy on bo­
w iem  do na jznakom itszych postaci 
n ie ty lko  szkolnej k u ltu ry  fizycz­
nej, a le  także całego lubuskiego 
szkolnictw a, k tó rem u  poświęcił ca­
łe w ypełnione p racą  z młodzieżą 
życie.

Bolesław, H ejduk  pochodzi z W iel­
kopolski. 'U rodził się 14 m arca 1920 
roku  w K aniew ie, pow iat K roto­
szyn. Podczas wojny kontynuow ał 
p rzerw aną  je j w ybuchem  naukę w 
ram ach  tajnego dokształcania. Dzię­
ki tem u  egzam in m atu ra ln y  zdał 
już xv 1945 roku i pod jął studia  w 
S tud ium  W ychow ania Fizycznego 
W ydziału 'Lekarskiego U niw ersy tetu  
Poznańskiego. U kończył je w 1951 
roku i by ł wówczas jedynym , w 
pełni kw alifikow anym  nauczycie­
lem  w f na Ziemi L ubusk iej oraz 
jednym  z p ierw szych absolw entów  
wyższych uczelni, k tórzy  podjęli 
pracę w lubuskim  szkolnictw ie.

Z uw agi na  dotk liw y b ra k  • kad r 
ośw iatow ych B. H ejduk podjął rów ­
nolegle pracę w pow stałym  we wrze 
śniu 1945 roku  Liceum  Pedagogicz­
n ym  w W olsztynie, przeniesionym  
2 stycznia 1946 roku  do Sulechow a. 
M łody w uefista  dał się poznać jako 
u ta len tow any  nauczyciel, an im ator

sportu  szkolnego i organizator licz­
nych im prez dla dzieci i m łodzieży. 
Niem al od podstaw  zrekonstruow ał 
i znakom icie wyposażył liceum  w 
urządzenia i sp rzęt sportow y. Był 
tw órcą pierw szych im prez m iędzy­
szkolnych na szczeblu pow iatu, zaś 
po u tw orzeniu  w 1950 roku woj. 
zielonogórskiego w spółorganizow ał 
un ikalne W’ skali k ra ju  rozgryw ki 
w ram ach ligi szkolnej. Na początku 
1946 roku pow ołał do życia Szkolne 
Koło Sportow e „S p arta”, k tó re  fo r­
m alnie rozpoczęło swoja działalność 
4 w rześnia 1946 roku. Należało ono 
do pierw szvch SKS utw orzonych na 
Ziem iach Zachodnich i było rzecz 
jasna p ionierska szkolną organizacją 
sportow ą w regionie.

C harak teryzow ała  go duża wszech 
stronność, gdyż jako nauczyciel w f 
i in s tru k to r p o trafił w łaściw ie 
wszystko. Jego podopieczni w yróż­
niali się w skali w ojew ództw a, a 
naw et k ra ju  w kilku  dyscyplinach. 
Znakom ici lekkoatleci T eresa Wit- 
terów na, Zbigniew  N ajda, L ech P a­
kuła, A ndrzej Pastern iak , Zbigniew  
Strzelecki, H ieronim  Szczegóła, M a­
rian  Szober, Je rzy  W idzlński, Józef 
Z aw artow ski — przyw ozili laury  z 
licznych zawodów ogólnopolskich. 
T eresa W itterów na — najlepsza 
w ów czas lubuska  biegaczka s ta r­
tow ała  n aw et w 1954 roku jako re­
p rezen tan tka  Polski w prestiżowym  
biegu p rzełajow ym  gazety „LTIu- 
m an ite” w Paryżu. Równie wysoki 
poziom dem onstrow ali sulechowscy 
sia tkarze , k tó rych  profesor H ejduk 
doprow adził w 1955, roku do ty tu łu  
M istrzów Polski wśród szkół śred­
nich. Jego uczniowie B runon K rupa, 
Je rzy  N iew iadom ski, Dam ian P rzy ­
bylski i inni należeli do najlepszych 
nauczycieli w f i tren eró w  siatków ki 
w Gorzowie W lkp., Sulechow ie i in­
nych ośrodkach Dość powiedzieć, że 
ponad 300 w ychow anków  B. H ejdu­
ka uzyskało dyplom y wyższych u- 
czelni w ychow ania fizycznego oraz 
stopnie trenersk ie  1 in struk torsk ie .

W szyscy szczycą się sw oją szkolą 
i tak im  w ybitnym  pedagogiem . W 
sulechow skim  Liceum  Pedagogicz­
nym  B. H ejduk pracow ał 25 lat, aż 
do 1.970 roku w k tó rym  rozwiązano 
tę wielce zasłużoną dla lubuskiego 
szkolnictw a kuźnie kad r ośw iato­
wych.

Pracę w liceum  łączył z szeroką 
działalnością na rzecz kształcenia 
nauczycieli W spółpracow ał ze S tu ­
dium  N auczycielskim  w Sulecho­
wie i Zielonej Górze oraz z. W oje­
wódzkim  Ośrodkiem  D oskonalenia 
K adr Ośw iatow ych, O kręgow ym  
O środkiem  M etodycznym  i In s ty tu ­
tem  K ształcenia Nauczycieli. Jako  
ceniony m etodyk prow adził w la ­
tach 60-tych p u n k t konsu ltacy jny  
w Zielonei • Górze dla nauczycieli 
w f stud iu iacych  zaocznie w AWF xv 
Poznaniu Zawsze z cechująca go 
bezinteresow nością, tak tem  * w iel­
ka k u ltu rą  osobista służył sw oją 
rozległa wiedzą m łodym  pedago­
gom.

W arto oodkreślić. że bohater dzi­
siejszego szkicu jest autorem  aż 30 
publikacji z zakresu teorii i m eto­
dyki w ychow ania fizycznego oraz 
h istorii k u ltu ry  fizycznej i ksz tał­
cenia k ad r ośw iatow ych zam iesz­
czonych w poczytnych periodykach 
naukow ych i czasopismach. Jego in­
teresu jące  w spom nienia ukaza ły  się 
w „Pam iętn ikach  wychow aw ców  fi­
zycznych” . w ydanych  w  1977 roku. 
W arto zajrzeć do te j c iekaw ej lek ­
tu ry .

Bi H ejdukow i poświęcono k ilka  
okolicznościowych w spom nień. M y­
ślę, że n a jtra fn ie j określił • tego 
wspaniałego człowieka red. R Siu­
da,. a  potem  J . N iew iadom ski, nazy­
w ając  go po prostu  w uefistą  z k rw i 
i kości.

W rocznicę urodzin w arto  ty lko  
dodać w  im ieniu  w szystkich w y­
chow anków  — Sto lat, Pan ie  P ro ­
fesorze!

TOMASZ JU R EK


